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Trzeźwy głos Gh. D. o przesileniu gospodarczem. 


Na czwartej stronie dziennika znajdą 
czytelnicy dosłowny tekst uchwał przy ję- 
tych przez Wydział wykonawczy Ch. D. 
w sprawie obecnej sytuacji gospodarcz ;-fi 
nansowej państwa i sposobów jej naprawy. 
Są one wynikiem długiej dyskusji w łonie 
naszego stronnictwa, zapoczątkowanej p:zez 
Kongres w czasie Zielonych Świąt, podję- 
tej potem przez lipcowe zebranie Rady na- 
czalnej, a prowadzonej następnie bez pzzer- 
wy w prasie stronnictwa i na zebraniągh. 
Jednym z ostatnich przejawów tej dyskusji 
były uchwały małopolskiej Rady naczelne; 
Ch. D., które obiegży całą prawie prasę, pa 
budzając do głębszych reileksyj nsa sytna 
«ją ekonomiczną kraju. Uchwały Wydziału 
Wykonawczego kończą tę dyskusję w spo- 
sób jedvnie rozumny. Wzięte bowiem jako 
eałość stanowią pewien system, którego 
pierwsza część poddaje krytyce dotyckeza- 
sową ekonomię państwową, druga zaś za- 
wiera w zarysie pogląd na środki, która za- 
stosować należy. Niema w nich nie z dema- 
gogji partyjnej, nie są też samą tylko Kry- 
tyką. Stronnictwo Ch. D. świademe powagi 
chwili nie chce oskarżeniami powiększać 7a- 
metu; ale też nie chee przed oczami spole 
czeństwa zakrywać grozy niebezpieczeństwa 
które się zbliża, Ustala błędy, by je czem- 
prędzej naprawić; pozytywne wskazuje ra- 
dy i klub swój obciąża obowiązkiem wpro- 
wadzenia ich w życie. 

Stwierdza więc Ch. D. kardynalny bia?) 
naszej polityki „gospodarczej — jej bezęla- 
nowość. Nie miał rząd obecny planu, a ra- 
czej miał plan jednostronny. Całe zarad- 
nienie przesilenia gospodarczego, do które- 
go został powołany i dla którego rozwiąza 
nia otrzymał dyktatorską wprost wład” ©” 
Sejmu, ujmował pod kątem widzenia wy- 
łącznie waluty i jej choroby. Był przekoua- 
ny, że dawszy krajowi zdrową walutę, ule- 
czy temsamem całe życie gospodarcze. Była 
to kardynalna pomyłka, z której wyuikły 
wszystkie obecnie odezuwane bolączki Al 
bowiem rząd nie widzący innych trudności 
poza brakiem zdrowej waluty, musiał po- 
paść w zakłopotanie i stracić orjentację. 
gdy się pokazało, że nawet dobrze zabez- 
pieczona waluta nie zdołała zażegnać p:7e- 
silenia. I wtedy zaczęły się koziołki i ta- 
mańce z kredytami, wywozem, ełami i b. d.. 
które zdezorganizowały nasze gospodarcze 


życie. 
Dlatego znów kardynamym warunkiem 
opanowania sytuacji jest — jak zaznacza 


w swych uchwałach Ch. D. — opracowanie 
planu, któryby następnie służył za wy*vez- 
na fla samej akcji. I podaje ogólny zarys 
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tego planu. Da się on streścić w trzech ba- 
słach: zredukować budżet — obniżyć po- 
datki i wzmódz wytwórczość kraju. Zada- 
nia te stoją w najściślejszym ze sobą zwią- 
zku. Nadmierny budżet (o 100% przeszł) za 
wielki w stosunku do norm zakreślonyci 
przez Yonga) musiał sprowadzić nadm/'erne 
nodatki, które zrujnowały warsztaty gospo- 
larcze miast i wsi i podcięły calą produk- 
cję kraju. Trzeba więc będzie ograniczyć 
nasze wydatki do minimum konieczności 
niezbędnych dla państwa, jego bezpieczeń- 
stwa i wewnętrznej spoistości. Dalsze tole- 
rowanie obecnego „życia nad stan“, jak 
można określić obecną gospodarkę pań- 
stwową, musiałoby doprowadzić prostą dro- 


,„, ADMINISTRAC 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA: 140.055. — KONTO CZEKOWE P. K, O. KRAKOW: 401.099, 


| 
li KASA GEZGZĘDRASGI MIASTA CZAKOWA 


Treść numeru: 

W. Z.: Trzeźwy głos Ch, D. o przesileniu 
gospodarczem (artykuł wstępny). 

Peiot: Przegląd religijny, 

Chrz. Dem. a przesilenie gospodarcze. 

Zniesienie prawnych ograniczeń Kościoła 
katolickiego. 

Bol, Walisz-Walewski: Z nowości muzycz- 
nych. 

S. S.: Biskupi beleijscy o socjalizmie. 

S. S.: O czem piszą inni? 

Kornel Maxzuszyński: Jak żyć bez pienię- 
dzy? 
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założona w r. 1886 
ulica Szpiłalna 15. Amach własny 


przyjmuje 1394 


gą do katastrofy, nawet, choćby nam za-| 


granica pospieszyła z pożyczkami na po-| wkiadki oszczędności 


moe, 

Z tem jednak wiąże się zagadnienie 
które będzie od pierwszego wudniejsze! Na- 
kreślenie planu, opracowanie go w Szcze- 
gółach przy obecnym stanie umysłów, kie- 
dy wszystkie prawie organizacje polityczne 
axeentują potrzebę redukcji budżetu, nie 
powinno notrafić na wielkie trudności. 
Ale najważniejszą i najtrudniejszą sprawą 
będzie — wykonanie! 

Ob. D. nie porusza w swych uchwałach 
sprawy rządu. Widocznie uważa, że w obee- 
nym momencie przedwczośnie byłoby 
dować, czy obeeny rząd zdoła, czy też nie 
zdoła opanować groźnej sytuacji. My jed- 
nak, rozumiejąc w pełni wstrzemiężliwość 
naszej władzy  orgamizacyjnej, musimy 
stwierdzić, że zaufanie społeczeństwa, tak 
silne jeszęze przed rokiem, znacznie osła- 
bło pod wpływem wykazanej przez niego 


apa 


.»ezradności w obliczu groźnych komplika- 


nyj i że rząd tego zaufania nie wzmocnił 
swojemi ostatniemi oświadczeniami. Być 
więc może, że społeczeństwo, o ile sytuicja 
ale ulegnie zmianie, zażąda od Sejmu zmia- 
ay rzadu, który swoich obowiązków za- 
aiedbał. 

Zerząd Ch. D. wreszcie podkreśla w swo 
uchwale, że — Polska ma w sobie city po- 
irzebne do przezwyciężenia kryzysu. I to 
jest punkt wyjścia dla akcji rządu i dla 
zachowanie się społeczeństwa. Sianie pessy- 
mizmu i małoduszna, bezpłodna krytyka są 
równie szkodliwe, jak naiwny, irracjonalny 
optymizm. I jeden i drugi objaw dalekim 
jest Ch. D-cji. Dlatego — śmiemy twier- 
dzić — ostatnia jej uchwała stanie się tym 
promieniem światła, którego trzeba byto do 
zupełnego uświadomienia społeczeństwa 0 
niebezpieczeństwie i środkach obromy! 

W. Z. 
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Aktywny budżet Gzec 

W ubiegły piątek przedłożył rząd czeski 
parlamentowi normalny budżet  pańsiwowy 
na rok najbliższy, Zasługuje on na uwagę 
z tego względu, że jest to pierwszy zrównowa- 
żony preliminarz (bez specjalnego budżetu in- 
westycyjnego), wykazujący nawet pewną nad- 
wyżkę dochodów. Wydatki obliczone są na 
sumę 10,070271.410 koron cz, dochody zaś 
wynoszą 10.085,752.543 kor. cz., a więc nad- 
wyżka wyraża się w kwocie 15,481.188 kor. cz. 
wobec półtora miliarda deficytu w roku 1925. 

W budżecie na rok 1926 podciągnięto wszel- 
kie inwestycje pod budżet zwyczajny, wskutek 
czego okazało się zbędnem tworzenie osobnego 
budżetu inwestycyjnego. Nowość pologa także 
na tem, że zgodnie z ustawą o usamodzielnieniu 
przedsiębiorstw państwowych, przedsiębiorstwa 
te układają swe oddzielne budżety, a tyłko 
saldo włączają do budżetu ogólno.państwo- 
wego. 

Budźgę czeski na rok następny przewiduje 
między innemi następujące pozycje: W wydat- 
kach: prezydent republiki 8 miljsny kor. €Z. 
kancelarja prezydenta 16 miljonów, parlament 
88.941 tys. kor., długi państwowe 2,050198 tys. 


hostowacji na rok 1820. 


| kor., ministerstwo spraw wojskowych 1,935.402 


tysiące kor., oświata 890 milj. kər., minister- 
stwo pracy 490 miljonów,, repatrjacja 50 miljo- 
nów kor, i t. d. 
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Przegrona Gdańska w sprawie 
skrzynek pocztowych, 

, Genewa. (PAT) Rada Ligi Narod. na wezo- 
rajszem posiedzeniu wysłuchała sprawozdania 
Quinonesa de Leona w sprawie rozgraniczenia 
portu gdańskiego dia celów polskiej służby 
pocztewej, Komisarz generalny Rzeezypespo- 
iitej Polskiej p. Strasburger wypowiedział się 
w imieniu Polski za przyjęciem sprawozdania, 
natomiast prezydont senatu Sahm domagał się 
przekazania sprawy stałemu trybunałowi spra- 
wiedliwości w Hadze, dla rozstrzygnięcia lub 
„aopinjowania. Przedstawiciele Anglji i Szwecji 
wystąpili przeciwko temu żądaniu Gdańska. — 
Rada Ligi Narodów jodromyślsie zatwietdziła 


| 


w ziotych lub dolarach 


za oprocentowaniem jak najkorzystniejszem, 
bez potrąceń na stempie lub podatki. 
Za wszelkie wkłady i ich a Gil | 
ręczy Gmina miasta Krakowa. i 


Rachunek zyrowy w Banku Polskim i ezekowy 
w P. K. O. w Warszawie Nr. 59957. 


‘Badanie dokumentów roku 1920. 


Warszawa, (AW.) W eiągu drugiej połowy 
września specjalna komisją, w składzie majora 
sztabu generalnego Rudniekiego, kpt. Radom- 
skiego i porueznika Kujawskiego, ma przejrzeć 
wszystkie akta byłego biura prezydjalnego 
i Ministerstwa wojny z roku 1919 do 1920. 
Akta stanowiące warieść historyczną, będą 
przekazane do biura: historycznego sztabu ge- 
neralnego, 


Towary zakazane do przywozu. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa. Wszelkie wiadomości o liście 

towarów zakazanych do wywozu są nieścisie 
i dotyczą tylko projektów. Zarządzenie eo do 
podniesienia ceł i ustanowienia zakazu wywozu 
niektórych towarów nie mają dotyczyć arty- 
zutów Żżyweześciowych pierwszej potrzeby. 


Przerachowanie wkładek oszczęćn. 
w P. K. 0. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. Dziennik ustaw ogłosił ustawę 
o przerdczhowaniu wkładek oszczednościowych 
w P. K. ©. Wkłady markowe, złożone w tym 
czasie w P. K. O., dotąd nie podjęte, zostaną 
przerachowane na 20% ich wartości zł. O ile 
stanowić one będą własność masy spadkowej, 
lub depozytów sierocińskich, kędą przeracho- 
wane na 50% ich wartości złotej. 


de) 
DEŁEGACI FANARU U PREZ. RZPŁITEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenia). 


Warszawa. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął podwieczerkioem delęgacię Fanaru i cer- 
kwi rumuńskiej. 
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Kongres Ghrz, Zw. Zawodowych. 


Lucerna, (PAT) Został tu otwarty II. mię- 
dzynarodowy Kongres Chrześcijańskich Zwią- 
zków zawodowych. 


Włoscy socjaliści zrywają z Aventynem. 


Medjs:an, (PAT.) (Tel. Comp.) Zarząd stron. 
nietwa maksymalistów uchwalił wczoraj wystą- 
pić z bloku opozycyjnego na Awentysie. — 
Uchwałę uzasadnia zarząd tem, że dalsza przy- 
należność do bloku awentyńskiego równa się 
zupałnej bezczynności. Komitet wykonawczy 
stronnietw opozycyjnych zbada sytuację Wy- 
wołaną wystąpieniem  stronietwa maksymali. 
stów i będzie dalej obstawał przy swcjej de- 
tyehczasowej taktyce wobec obecnego rządu. 


LOS ROZSTRZYGNIE © WYSŁANIU 
NA FRONT. 


Paryż, (PAT) Rozporządzenie ministrą woj- 
ny postanawia, że na przyszłość będzia roz. 
strzygał las, który z żołnierzy francuskich ma 
pójść de Marokka, 


AMT ATR RAZU 
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JAPOŃSKI SPŁOWĄŁ, 

Tokio. (PAT) Gmach parlamenta spłonął 
prawie całkowicie, Ocalała tylko bibljoteka 
i archiwum, 


Pzymie OSZUSTWA W 


Lwów. (AW) Przed sądem wojskowym we 
Lwowie rozpoczyna się rozprawa przeciko: 
imajorowi Geisierowi, podporucznikowi Gabie- 
lowi, chorążsmu Rosstowi, porucznikom Szcze. 
panikowi i Chorzepie, oraz sierżantowi Rybie- 
kiemu o zbrodnię oszustwa i nadużycia wła- 
dzy, Chodzi o Olbrzymie oszustwa przy dosta. 


WIELKA TZYDNIGWA KONFERENCJA W 


Warszawa. (PAT.). Dnia 17 b. m. w Mini- 
sterstwie Pracy i Opieki Społecznej rozpoczęły 
się konferencie w sprawie projektu ustawy 
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych, 
opracowanego przez Ministerstwo Pracy przy 
udziale przedstawicich organizacyj zawodo- 
wych, pracowników umysłowych,  instytucyj 
sprzecznych, oraz rzeczoznawców. 

Do udziału w konferencji zaproszono Cen- 
tralny Związek Polskiego Przemysłu, Górni- 
cbwa, Handlu i Finansów; Związek Polskich 
Organizacyj Rolniczych w Warszawie, Zwią- 
zek Miast Polskich, Związek Izb Przemystowo- 

lowych, Polski Zachodniej, Izbę Handlo- 
|wą w Katowicach, Izbę Handlowo-Przemysłową 
we Lwowie, oraz cały szereg organizacyj pra 
cowników umysłowych. 

Pierwsze plenarne posiedzenie otwerzył wi- 
ceminister Jankowski, zaznaczając, że zada- 
niem koniereneji jest wspólne przedyskutowa 
rie projektu ustawy i gruntowne zapoznanie 
się z poglądami czynników zainteresowanych 
i fachowych na poszczególne kwestje. 

Dla omówienia tych zagadnień, powołane 
zostały następujące komisje: 1) Ogólna, obra- 
dująca nad: a) kwestją organizacji ubezpiecze- 


nia w najszerszem znaczeniu, oraz b) apicz | 


Gena egz. 


15 groszy. 


Zwykły (inseratowy) 


Nekrologiokyna „+. 20. i SO z 
Nadesiane . . =. + , „ „ « 135 „ 
Po,xrohicć + «e + wą . . . 45 
Na t-ej stroniey . m « . . . „50 , 
Drobne ogłoszenia od słowa . . 7 


(najmniej 10 słów). 
Układ tabelaryczny 507/ drożej. 
Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 


powiada. 
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MALWERSANCI NA ŁAWIE OSKARŻONYCH 


wach dla wojska, Przyjmówano mąkę złą 
i stęchłą, wskutek czego skarb państwa poniósł 
straty na 106 miljardów marek polskich 
i 18.000 złotych. Oskarżeni opletli siecią swoich 
zabiegów rejonowy Zakład żywności w Złocze- 
wie, zajmując w nim stanowiska odnowie- 
dzialne. — 


- Promem ubezpieczenia pracowników umystowych. 


MINISTERSTWIE PRACY. 


zawiązania łączności między służbą putliczuą 
a prywatną, o ile chodzi © zaliczenie lat da 
zaopatrzenia emerytalnego; 2) społeczna-finan- 
sowa, której przedmiotem obrad są sprawy: 
a) z zakresu wypadków losowych, jakie obiąć 
winna ustawa o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych, b) z zakresu osób podłegających 
temu ubezpieczeniu, c) z zakresu osób zwalnio- 
nych od ubezpieczenia, d) ubezpieczone wyna- 
igrodzenie służbowe, e) wysokość składki ubez. 
pieczeniowej i jej podział między pracodawcami 
a pracownikami, f) rodzaje świadczeń i ich 
wysokość, g) kwestję uprawnień ubezpieczenio- 
wych, nabytych według ustaw  dotychczaso- 
wych, oraz majątku instytucyj dzielnicowych; 
3) techniczna, której zakres pracy jest naste- 
pujący: 2) system pokrycia uprawnień ubezpie- 
czeniowych, b) podstawa i system wymiaru 
świadczeń, ©) kwestja ubezpieczenia zastępcze- 
go, d) kwestja dobrowolnego ubezpieczenia, 
e) (kwestja uwzględnienia lat póprzedniej służ- 
by pracowników b. zabóru rosyjskiego. — 
Cbrady trwać będą zapewne trży dni. Wnioski 
opracowane przez komisje, które rozpoczęły 
swoje czynności w dniu 17 b. m., przedsta- 


wione będą na plennm knstaroncH 


Rczmiiać perirakiacji kopcmuasiich, 


Warszawa. (PAT) Zapytany o wynik kon- 
ferencji kopenhaskiej przewodniczący delegacji 
pelskiej, min. Wasilewski, oświadczył: W spra- 
wie spławu i komunikacji pocztowej, telegra- 
ficznej i telefonicznej, oraz dostępu obywateli 
polskich na terytorjam litewskie i litewskich 
na terytorjum polskie osiągnięto zasadnicze 
uzgodnienie stanowisk oku delegacyj. Ponie- 


kałtyekich, czego dowodem są liczie artykuły, 
poświęcone jej w prasie duńskiej, szwedzkiej. ło. 
tewskiej, Prasa sowiecka i niemiecka również 
poświęcają uwagi tej konfereneji, rozumiejąc 
wielkie jej znaczenie dla całokształtu stosun- 
ków ekonomicznych całego dorzeczą Niemna 
i sąsiadujących z nami państw. W Kopenka. 
dze przedstawicjelstwa angielskie, franenskie 


waż porządek dzienny konferencji nie został! j włoskie utrzymywały stały kontakt z praca. 


wyczerpany, przeto dalszy ciąg jej, na którym! 


będą rozpatrywane sprawy komunikacji kole- 
jowej i opieki konsularnej, został wyznaczony 
ua 10 października w Lugano, 

Konferencja kopenhaska wywołała wielkie 
zainteresowanie we wszystkich państwach nad. 


mi konferencji, O przebiegu tych prac był 
również informowany rząd duński. Minister 
spraw zagranicznych Danji, p. Moltke, dał wy 
raz swemu zainteresowaniu przebiegiem Kole 
ierencji uznając jej wielką Goniosłość. 


Rosja wejdzie w sojusz z Polską | Rumunią ? 


PRZECIW PAKTOWI ZACHODNiEMU. 


Paryż. (AW) Korespondent „Nev York He- 
rald" donosi z Genewy, że dowiedział się 
z kół zaufanych Krassina, iż Rosja planuje 
specjiny pakt gwarancyjny z Polską i Rumunią. 
Cziczerin będzie się starał przyłączyć się do 


Berlin, (PAT) Korespondent „Berliner Ta- 
geblattu* donosi z Londynu: Osobistości 
obeznane z rokowaniąmi w sprawie paktu 
kreślą sytuacię w ten sposób: Musi być zawar- 
tych 5 traktatów: pakt nadreński, pakt niem.- 
francuski, niemiecke.beleijski traktat arbitra- 
żowy, jakoteż traktaty arbiirażowe między 
Niemcami a Polską i Niemcami a Czechosła- 
wacją, Nad wszystkimi tymi traktatmi mają 
się odbyć odrębne rokowania między bezpo- 
średnio zainteresowanemi stronami. Podpisanie 
tych rokowań nastąpić ma na generalnej kon- 
ferencji w której wezmą udział wszystkie zain. 
teresowane mocarstwa. 


O KSZTAŁCENIE MŁODZIEŻY W DUCHU 
IDEAŁÓW LIGI. 

Wniosek polski przyjęto z ogółnem uznaniem 

Genewa. (PAT.) Na wezorajszem posiedze- 
niu drugiej komisji przyjęto jednomyślnie ra- 
port i rezolucje delegata Kuby, Aguera. apro- 
bującą prace komisji współpracy intel: ktua! 
nej oaz organizację instytutu współpracy ia- 
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paktu mocarstw sprzymierzonych, jeśli za$ mn 
się to nie uda, chęlaiby pakt zachodni wogóle 
uniemożliwić, przyczem liczy na tajne poparcie 
ze strony Polski i Czechosłowacji, 


ProBICM Dczpicczeńsiwa tonie 
W morzu czczej śadaniny | papieru. 


SZEŚĆ KONFERENCYJ, PIĘĆ TRAKTATÓW 


telektualnej, W dłaższem przemówieniu delegat 
polski Taruowski podkreśliwszy konieczność 
wychowania młodzieży wszystkich krajów fia- 
leżących do Ligi w duchu ideałów Ligi, Oraz 
zaznaczywszy, co rząd polski zrobił w tym kie- 
runku w szkolnictwie połskiem, zaproponował 
zalecenie dla komisji współpracy intelchtualnej 
zbadania sposobów  rozpowszechniania we 
wszystkich krajach wybitnych dzieł literatur 
czdzgziemskich, cdpowiedalących idealom Li 
gi. Projekt polski spotkał się z ególne uzna- 
niem i został wiączony do ogólnej rezolucji re- 
£orenta, Komisja przyjęła następnie raport do. 
legata angielskiego Samuelsa, dotyczący spraw 
następujących: Pożyczki na rzecz uchodźców 
greckich, pożyczki gdańskiej, opinii organiza- 
cji finansowej Ligi w sprawia sanacji finansów 
Estonii, sprawy podwójnego opodatxowanta 
oraz publikacji finavsowych Ligi. 


POWRÓT MIN. SKRZYŃSKIEGO. 


Warszawa, (PAT.) Wczoraj przybył do Wats, 
szawy z Paryża min, Skrzyński; 
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(Sodaficje mariańskie miedzieży w Polsce, — 

O pracę wśród młodzieży, — Katolicy i Liga 

Narodów. — Kongres katolickich esperan- 
- tystów). 

Za bardzo rozsądny krok poczytać należy 
Zarządowi Związku sodalicyj marjańskich mło- 
dzieży męskiej szkół średnich, że co pewien 
czas ogłasza sprawozdania ze swej działalności. 
Ostatnie bowiem, za rok szkołny 1924/5, jest 
hie tylko dowodem wielkiego rozwoju sodali- 
cyj w naszych gimnazjach, ale przez danie wy- 
raźnego obrazu pracy: wewnętrznej jest także 
walnym środkiem propagandystycznyr. > 

Stan obecny sodalicyj młodzieży mgskioj 
y szkołach Średnich (i w seminarjach nauczy- 
cielskich) jest następujący: — istnieje 118 so 
dslicyj (w roku sprawozdawezym przybyło 23), 
członków 5.091, — istniały sekcje dla poszcze- 
gólnych działów pracy w 61 sodaliejach; wspól- 
nych nabożeństw — 874, komunij Św. = 780. 
zcbrań — 1.225. Ciekawe są daty odnośnie «ło 
frakwencyj zebrań. W 72 sodalicjach docho- 
dziła oma od 90%—100%, w 38 wahała cię 
około T5%, co stwierdza znakomitą wprost 
karrość ezłonków. Bibljoteki są w 91 sodali- 
cjach; łączna liczba: posiadanych przez nie 
książek wynosi — 14.646 (w roku sprawozdaw- 
czym przybyło 2.014). Nawet 14 sodalicyj ma 
swoje sztandary. Doskonzle redagowany mie- 
sięczny organ „Związku* p. t. „Pod znakiem 
Marji" rozchodzi się aż w 6.100 egzemplarzy, — 
„pożytecmych wydawnictw sodalicyjnych TOZ- 
szerzono w roku sprawozdawczym ponad 10 
tysiecy egzemplarzy. 

Sodalicje — stwierdza sprawozdania = Ją- 
eryl za starszem społeczeństwem związek %ei 
sły, wyrażający się głównia moralnem popar- 
ciem. I z pewną uzasadnioną dumą dodaje się 
Że — „jak widać ze sprawozdania kasowego, 
Związek nauczył się już liczyć na własne siły”. 
Bilang za rok 1924/5 wykazuje poważną ey- 
fro 16.139 zł. 46 gr. w dochodach i tyleż w wy- 
datkach. Dla organiracji młodzieży, idącej sa- 
modzielnie, jest to dużo, nawet bardzo dużn, 
zwłaszcza gdy się zważy, że datki starszege 
społeczeństwa były niewielkie, bo jedyma po- 
zycia, gdziby ich można szukać „dary fo- 
nych”, wykazuje sumę tylko — 1.409 zł. 85 gr. 

Podkreślając te znakomite rezultaty pracy 
waszych sodalicyj gimnazjalnych i wyrażając 
varazem uznanie ks. prof. Winkowskiemu w Za- 
kopanem, który jest ich duszą, za osiągnięte 
wspaniałe wymiki, ośmielimy się zwrócić przy- 
dacielską uwagę na pewien brak, która się nam 
przy studjowaniu sodalicyj narzuca. Nigdzie 
mie spotkaliśmy wzmianki o celowej pracy nad 
społecznem wykształceniem sodalisów. Wpraw- 
dzie, jak to stwierdzają sprawozdania w orga- 
nie „Związku“ odbywają się referaty z tej dzie- 
dziny, ale nie wyczuwa się. jednolitego kierun- 
ku i -— przedewszystkiem — niema sekcyj 050- 
bnych dla traktowania zagadnień społecznych. 


co przecież przyjęto za podstawę do pracy wej 


Wszystkich ` mych kierunkach. 

Być možo — powie ktoś — sodałicjs mają 
Kciśle określone zadanie — wewnętrzne, ducho- 
wo wyrobienie członków. Ale w takim razie 
potrzebą dla naszej młodzieży gimnazjalnej, 
prócz sodalieji, innej także katolickiej organi. 
zacji, któraby objęła dziedzinę pracy, niezajętą 
przez sodalicje. Zagranica zresztą  (Austrja. 
Niemcy, Francja i Belgja) wprowadziła już dość 
dawno taki system, że katolicka młodzież szkół 
rednich przygotowuje się do udziału w życiu 
społecznem w jednej, wielkiej organizacji, — 
sodalicje zaś marjańskie skupiają tylko kwiat, 
elitę moralną miodzieży. 


} y o ou : ` 
Z nowości muzycznych. 
K. Szymanówski: Fryd, Chopin, — B. Rizzi: 
Msza 3.głosowa „Mater immaculata“, — K. 


Garbugiński: Podręcznik do nauki śpiewu 
i Pieśgi ludowe, 


(ID Inny nastrój i bieg myśli nadaje czytelni. 
kowi polskiemu małą książeczka, wytwornie 
wydana, p. t: „Karol Szymanowski — Fryde- 
ryk Chopin“ (siel). Samo zestawienie na tytule 
dwóeh tych nazwisk pmzypomnieć nam każe, że 
w ostatnich czasach krytyka muzyczna obca 
I nasza bardzo często porównuje twórezość 
nieśmiertelnego Chopins z najgłośniejszym 
cbecnie polskim muzykiem, Jak w 19-tem stu- 
-leciu twórca Mazurków był uosobieniem wznio- 
slej polskości w muzyce, tak dziś Szynsanowaki 
jest dla obcych i dla nas niejako „urzędowo 
uznanym“ luminarzem narodowego mistrzostwa 
tonów. Rozprawka jednakże omawiana nie 
jest wcale jakiemś studjum porównawczem 
obu tych mistrzów, lecz jest to literacka im- 
presja, artykuł obszerniejszy, mapisany przez. 
Szymanowskiego 0  Chopinie. Wytwornym, 
a pewnym żywości stylem autor „Hagith* wy- 
powiada swe zapatrywania na muzykę Cho- 
pina, jej właściwą estetyczną istotę na tle po- 
równań z innymi gonjuszami muzyki i wpływ 
na. współczesność, Majjaśniejszem porównaniem 
jest zestawienia Chopina ze Słowackim, dla 
Polaka kulturalnego zupełnie zrozumialem, Jak 
Słowacki był „dźwignią £ motorem nowych 
wartości, gorącą krwią, karmiąeą. zwiotezałe 
tkanki mózgu”, tak i muzyka Chopina jest 
i może być drogowskazem dis „młodej Pol- 
ski! w Muzyce, Szymanowski twierdzi jednak, 
Że dotychczasowa polską. o Chopinie literatura 


enop światła na życie jego i twórezość", lecz. 
że nikomu „nie udało się uczynić tego Światła 
tak mocnem i równem, by ukazać nam jego 
istotne oblicze w niemijającym, raz na zawsze 
utrwalonym kształcie". Stąd płynie chęć Szy- 
manowskiego do właściwego oświetlenia tega 
genjuszu, dla Polski tak drogiego. W krótkich 


> B 9 Q 
religijmy. 

Cokolwiek byłoby čo zarzucenia praktycz- 
nej działalności Ligi Narodów = pisze Q. 
Goyau — to ze stanowiska katolickiej ideolo- 
gji przedstawia się ona jake instytucja odpo- 
wiądająca chrześcijańskim, zasadom współży- 
cia narodów. Cały szereg zresztą katolickich 
towarzystw międzynarodowych zajmuje się nią, 
stndjuje ją, popiera jej usiłowania i pracuje 
w jej różnych komisjach, 

Tuż przed otwarciem VI. Zgromadzenia L. 
N. ohradowałą w Genewie „Międzynarodowa 
Faderącją umiwersyteeka”, która się zajmuje 
propagandą. haseł Ligi w kołach młodzieży. 
Wziął w niej udział przedstawiciel organizacji 
„Pax Romana“, ks. Gremaud, prof. uniwersy- 
tetu we Fryburgu. 

W sam dze zaś otwarcia VI. Zęromadza- 
nia 7 września odbyło sio w Genewie zebranie 
„Katol. unji studjów międzynarodowych”, poś- 
więcóne pracem Ligi Narodów. Byli na niem 
obecni: bisk. Beaupin, O. de la Brióre (prof. 
orawą międzynarodowego w Paryżu), kard. 
Burne i in. 

Tradycyjne nabożeństwo na _ rozpoczęcie 
obrad Ligi Narodów w kośc. Notre-Dame w Qe- 
newie zostało odprawiono w dniu 13 b. m. przez 
hisk. Lozanny i Genewy, Mer. Besson. Kazanie 
wygłosił znakomity uczony włoski, rektor kat. 
smiwersytetu w Medjolenie, O, Gemelli. 

W A oai 

Wreszeje nieco spóźnione wiadomości 6 mle- 
dzynarodowym Kongresie katolickich esperan- 
tystów. Odbył sie w Paryżu od 13 do 16 siem. 
nia w ohacności 2 kantymałów i 12 biskunów. 
Cofziennia uczestnicy brali udział w nahożeń 
stwach, podczas których Śpiewano esnermckie 
nieśni kośc., również Kazania w tym jężvkn były 
wyiełasząme. Głównym przedniotam obrmd był: 
sprzwą prasy Katolickiej. Przedtawieiele 13 
krajów (w tem i Polski) zdawali sprawę zg sta 
nu prasy katolickiej poszczególnych narństw. 
Pelof. 


OSERE TEF, 


Biskupi kelgijscy o socjaliźmie, 


Za przykładem papieży zabierali również 
i Biskupi w różnych krajach niejednokrotnie 
głos w kwestjach społecznych, wyjaśniając do- 
ktrynę katolicką, wskazując drogę organiza- 
cjom I stronrietwom katolickim, ostrzegając 
przed niebezpieczeństwami, Obłudna taktyka 
socjalizmu zmuszała często hierarchię kościel_ 
ną de wykazywania sprzeczności między mat- 
ksizmem s Ewaugelją i wzywania katolików 
do wyciągania z tego konsekwencji W ubie- 
głym toku Episkopat Niemiee zakazał katoli- 
kom naleźenia pod groźbą surowych kar do 
socjalistycznych orgamizacyj zawodowych tam, 
gdzie istnieją, chrześcijańskie związki zawodo- 
wa. Świeżo opublikowały katolickie pisma bel- 
gijskie Hist pasterski Episkopatu Belgji ustala- 
jący zasady doktryny społecznej I jej stosunek 
do liberalizmu i socjalizmu. 

Na wstępie stwierdzają biskupi, że socjali- 
ści oczerniają Kościół i jego reprezentantów. 
przedstawiając ich jaka „sprzymierzeńców lub 
niewołników kapitalizmu“. „A ponieważ -— pi- 
szą biskupi Belgji — kapitalizm jest nieubłaga- 
nym wrogiem partji socjalistycznej, więc nie- 
nawiść musi spadać na Kościół, W ten prze- 
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„GŁOS NARODU“, dnia ZI wrześniś, 


tej reguły niema wyjątku, Niema ani jednego, 
któryby mógł się ośmielić nazwać dobrym sy- 
nem: Kościoła katolickiego lub chociażby tyl- 
ko ogólnie chrześcijaninem, wierzącym w Bó. 
stwe Chrystusa. Niema ani jednego, któryby 
potępiał mwstrętną formułę Karola Marksa, 
przez Lenina i Trockiego rozsławioną: „Religja 
jest opjum dla ludu“. 

Socjaliści nie są jedynymi wrogami Ko- 
ścioła, walczyli z nim również liberali, upatru- 
jae w dogmatach przeszkody dla postępu. 
„Socjalizmowi zaś nietyle dogmaty, ile nauka 
moralna Ewangelji jest solą w oku“, 

Bo istotnie — stwierdzają biskupi -= „czyż 
wiara w Trójcę św. i inne tajemnice może stać 
w sprzeczności z socjalistycznem dążeniem do 
hegemonji pracy? Jeżeli więc soejafiści mówią, 
że wiara w spekulatywne tajemnice jest dla 
nich rzeczą prywatną, to mogą to mówić zui- 
pełnie poważnie. Ale istnieje także: moralność 
chrześcijańska, która głosi władzę wolnej woli 
i cnoty nad namiętnościami. Głosi ona niero- 
zerwalność małżeństwa, braterstwo wszystkich 
obywateli, do jakiejkolwiek klasy spoółecznaj 
należą; głosi dalej poszanowanie i opieką dla 
pracy, ale także szacunek dla pracy intelek- 
tualnej. 

Rzecz jasna, że pisząc o soejalizmie, m. 
siał też Episkopat belgijski dotknąć sprawy 
współpracy katolików za socjalistami w rzą- 
dzie obecnym. I otóż biskupi belgijscy oświa1- 
czają się za tą współpracą. „Nie potepiamy za- 
sadniczo tego kompromisu“ ==- oświadezają. 
„Ponieważ wybory z dmia 5 kwietnia żadnej 
partji nie dały większości, potrzebnej do utwo. 
rzenia rządu, przeto, by kraj przed amarchją, 
ochronić, musi się szukać na tej drodze rozwią- 
zania tridności", „Dlatego teź — piszą — nic- 
chaj nikt nia odmawia rozumnego zanfania 
tym, którzy wzięli na swe barki ciężki obowią 
zek rządzenia”, 

Piętnują następnie biskupi antyspofeczny 
charakter liberalizmu politycznego i gospodar. 
czego. „Nie wszystko — czytamy w liście pa- 
sterskim* — w ruchu socjalistycznym jest złe, 
1 nie wszystko poza socjafizmem jest dobre. 
Jeżeli w ciągu ostatniego stulecia interesy TO- 
Botnika w krzywdzący sposób były lekceważe- 
ne; źle chronione i śle bronione w parlamen. 
tach, to winę tego pomcsi liberalizm. 

Nie zamierzamy — oświadczają biskupi — 
rozwodzić się nad początkiem i różnemi for- 
mami liberalizmu. 
wszyscy jego zwolennicy zgodni są w dążeniu 
do usunięcia organizacji zawodowych f inter- 
wencji państwa. 

Zwolenniey liberalizmu spodziewali się, że 
system nieograniczonej wolności zabezpieczy 
równowagę interesów wszystkich. „Widzieł 
śmy — piszą biskupi — tę równowagę robot. 
ników wielkich fabryk przez 12, a nawet 14 
godzin przykutych do pracy. Widzieliśmy 20- 
my iek i nłedorosła dzieci przy maszynach. 
Krótko mówiąe, widzieliśmy, jak żądza złota 
panowała w świecie przemysłu, jak pamowałs 
w miejsco miłością. przepojonej aprawiedliwo- 
geil, 3 
| Teg nierozważny liberalizm — stwierdzają 
dalej biskupi — któremu i siektórzy katolicy 
dali się Opętać, jest przyczyną krzywd spałe- 
cznych, których skutki dzisiaj jeszęze widzi. 
my I przeciwko którym wypowiadali się kolej- 
no wszyscy papieża w ostatniem stuleciu. 

„Socjalizm — oświadczają biskupi — do- 
brze czynił, przeciwdziałając społecznemu TDZ- 


biegły sposób przywódcy socjalizmu osiągnąć | wydrzeniu, lecz nie może się chfubić, że ta 


cheg swój cel. 


reakcja jest jego monopolem. Mija 40 lat od 


„Przywódcy ci — stwierdza Episkopat — | czasu, jak Leon XOT zabrał głos i wezwał 
są bezreligijni. Wszyscy bez wyjatku, zarówno» | wszystkich ludzi dobrej woń. by stanęli do ka. 


(tu w Belgji, Francji, Holandji, Niemczech, Wło-| tolickiej akcji społecznej”, Socjalizm zwalczał 


szoch, jak i w Rosji, Połsce i Węgrzech. Od| te usiłowania, udowadniając w ten sposób, Że 


precyzyjnie stylizowanych zdaniach porównuje 
siątu Chopina z Mozartem jako duchy pokre- 
wne i z Wagnerem jako antytezy. Nowem, a ry- 
zykownem wydaje mi się twierdzenie, że ,„dzie- 
lo (Chopina) objawia się nam jako wyzwolona 
z wszelkich bezpośrednich związków z psychicz. 
nem przeżyciem, z którego powstała, gra form 
czystych 1 deskcnałyck, form wyrażających 
przedewszystkiem same siebie w niewzruszonej 
Barmonji swych poszczególnych elementów". 
Tę „czystą sztukę“ przeciwstawia muzyce 
Wagnera, w której, ceniąe ją zresztą, widzi 
przeważający ełement „aktorstwa (7). Chopin 
według Szymanowskiego, byłby w gronie ro- 
mantyków klasykiem, który eyzeluje jedynie 
formę muzyzną, wyzwoliwszy niejako „energję 
twórczą z wszelkich związków pzypadkowych”, 

Na to określenie nie mogę: się zgodzić į mant 
te wrażenie, że zmaczna większość słuchaczów, 
pozostająca pod urokiem dobrze wykonanej 
ballady Chopina, zawsze odnosi wrażenie silne- 
go „przeżycia psychicznego” autora, czy to be- 
dzie dramatyczna ballada, czy mazurek, tak 
niby na pozór pozbawiony subjektywności, czy 
noktu lub prelud, z któryeh wprost bije 
w słuchacza niesamowity jakiś czar sugesty- 
wy, obcy (dla mnie właśnie) w dziełach Mo- 
zarta, którego pozatem uwielbiać możną i po- 
dziwiać t trudny de odezucia w kompozycjach 
Szymanowskiego, przed którego talentem 
i wiedzą pozatem jestem wraz z innymi z pełną 
czcią f uzmamiem, a który mimowoli może 
w rozprawie tej © €hopinie, zdaje się, porówny- 
wać siebie samego z twóreą pałonezów, nazy- 
wająe go „tuturystą”, swego czasu, podkreśla- 
jąc bezwzględny „obiektywizm w stosunku do 
dzieł sztuki, Szymanowski twierdzi, że u wspól- 


|czesnych Chopin był raczej „modny“, niż Zro- 
„zdołala wprawdzie rzucić nieraz. pojedynczy | 


zmiany“ i że zdarzą się to często na tle wiel- 
komiejskiego snobfzmu, ale przypomnijmy s0- 
bie, że mimo to, stał się į zagranicą i nam po- 
nad wszystkich drogi, ukochzny, bliski, czego 
na razie jeszcze 6 wysoce wartościowych: kom- 
nazycjach Szymanowskiego powiedzieć nie 
można È sam on te przyznać musi. Czy na pop- 
larność tę (w najszlachetniejszem słowa zła. 


czeniu) wpłynęło to, Że Chopin „pisał rów- 
nież. (1) połonezy i mazurki, którym „wtłacza- 
no ideową treść przeżyć autora“ na tle współ- 
czesnej Polski, g co Szymanowski podaje sta- 
nowezo w wątpliwość, czy też z dzieł jego 
płynie na nas dziwny, nieokreślony fluid suge- 
stywny, właściwy tylko genjuszom muzycznym: 
o wysokiej uczuciowości twórczej, dalekiej 
właśnie od owego „abstrakcyjnego formali- 
zeu“, jaki Szymanowski przypisuje Chopinowi, 
to kwestje te niedają się tak z wyżyny luminar. 
rza dzisiejszej muzyki rozstrzygnąć, zwłaszcza, 
że mutor szkicu o Chopinie na wiele oryginal- 
nych swych zapatrywań nie daje dość jasnych 
określeń, 

Wiemy n. p. z ust jego, na czem polegało 
nowaterstwo Chopina w slosunku do współ- 
czesnych romantyków i do tradycji, lub nie- 
jasne mi jest określenie „polskości“ dzieł Cho- 
fina, bo powiedzenie, że „tylko na drodze Wy- 
zwolnią sztuki z zakresu dramatycznej treści 
dziejcwej można zapewnić jej  najtrwalsze, 
a prawdziwie polskie wartości", oszałamia tyl- 
ko mocą wyrazów, a nie przekonywa niczem 
konkretnem. (Proszę porównać odezyt Przyby- 
szewskiego p. t. „Chopin a naród“, tak bardzo 
różny Gd rozprawki Szynaniowskiego w zapa- 
trywamiach ma. narodowość i subjektywizin 
autora Polonezów i Mazurków). Wogóle w bro_ 
szurze tej, o 37 stronach, nagromadziło się tyle 
intereswjących i pobudzających do niespokej- 
nych retleksyj powiedzeń autora, a wyrażonych 
wytwornie, że książkę tą należy dołączyć do 
polskiełt prac o Chopinie na specjalnem miej. 
scu, jako jedyną, śmiałą próbę syntezy este- 
tycznej bez balastu historycznych wywodów, 
ale tez i bez koniceenej jasności myśli i siły 
przekonywującej, Może się wkrótce znajdzie 
komentarz do wywedów  Szymańiowskiego, 
a wtedy damy się przekonać w zupełności. 
obeenie rwzyznajemy się do oporu niewiary. 

Z dziedziny kompozycji oryginalnej ukazuje 
się w Polsce obecnie dzieł bardzo mało, choć 
nepewno bardzo ich wiele ukrywa się wstydli- 
wie w tekach. Popyt ma utwory poważne mały, 
a rozrzutność kompozytorów nie liczących się 


„Wystarczy stwierdzić, że | 


O ezen 


pis 


Nr. 218. 


zą inni?.. 


jporedhusząć w Augljf, — Znaczenie wizyty Cziczerina. -— Sen. Koskowski o stosunku 
Polski do Niemiec, — „Przyjaciel Ludu“ o Związku Chtopskim. 


Uchwałami kongresu trade - unionów 
w Scarborough zajął się we wstępnym arty- 
kule „Czas“. 

„W Anglji — czytamy — niema jeszcze 
burzy, lecz jest „przedburza*. To tylko pe- 
wna, że dalszy jej rozwój będzie decydować 
o kierunku rozwoju w całej Europie. Albo 
Anglji uda się nadciągającą burzę odwrócić 
i wtedy odsunie ją od całej Europy, alko 
mie. Ale w takim razie będzie to najwięk- 
szy, jaki jest do pomyślenia, triumf sowie- 
tów i największa klęska dia zachodniej cy- 
wilizacji  Ufajmy, że mądrość polityczna, 
doświadczenie, umiarkowanie, patrejotyz 
i energja działania, wyrobione od stuleci 
w społeczeństwie angielskiem, odwrócą na 
Czas istniejące niebezpieczeństwo”. 

_ © ogłoszeniu autokefalji cerkwi prawo- 
sławnej pisze obszernie cała prasa polska, 
podnosząc znaczenie czwartkowej uroczy- 
stości, 

„Autokełalja Kościoła Prawosławnego 
iw Polsce — pisze „Gazeta Poranna“ — jest 
powrotem do niezależności od Moskwy pra- 
wosławia w Polsce, którą utraciło ona 
w wieku 17-tym, jest więc rozbiciem tej tož- 
samości, jaką istniała dotycheżas w daw_ 
mem państwie rosyjskiem pomiędzy poję- 
ciem prawesławia i narodowości rosyjskiej, 

Odtąd na trenie Rzeczypospolitej Poł- 
skiej odzyskuje prawo obywatelstwa poję. 
cie: Polak prawosławny”. 

Przyjazd Cziczerina do Warszawy ma — 
zdamiem „Gazety Warszawskiej“ — wpły- 
nąć hamujące na polityke Niemiec, które 
Anglja chce popchnąć przeciw Rosji Osten- 
tacyjne zaznaczenie zamiarów zbliżenia się 
de Polski może być tylko usiłowaniem od. 
działania na Berlin. W Niemczech idea soju- 
szu z Rosją jest popularna i „gdyby roko 
wania w sprawie paktu reńskiego i umów 
arbitrażowych z Polską i Czechosłowacją 
nie poszły w myśl dążeń niemieckich, pozo 
staje zapewne dla Niemców odwrót na đa- 
wna pozycję — traktatu w Rapallo“, 

„Gdyb? wsza”* — kończy „Gazeta 
Warszawska” — mie udało sią już sowiotom 
przeszkodzić planom angielskim, zwrot 
w polityce zagranicznej Moskwy mógłby 
stać się początkiem doniosłych zmian w po- 
łożeniu międzynarodowem*. 

„Robotnik“ podał przemówienie pos. 
Diamanda, wygłoszone na kongresie socjal. 
nej demokracji niemieckiej w Heidelbergu. 
Delegat P. P. S. powiedział sporo komple- 
mentów pod adresem towarzyszów niemiet- 
kich i narzekał na obustronny szowinizm. 
przem 
| więcej w nim tkwi gwałtowności i bezbożności, 
niż prawdziwej troski ag dobre: ludu. Socjalizm 
nie potrafi Indu społeczuego oprzeć na tewalej 

podstawie, 

Trzeba — piszą biskupi == szanować pra 
wa pracy t kapitału, trzeba przez powszechne 
prawo głosowania zabezpieczyć nd i pokój 
społeczny. 

W zakończeniu listu przypominają bisknyń 
pracodawcom ich ohowiązki, Winni się oni za- 
stanowić nad Środkami, które zabezpieczą nie. 
tylko ich interesy, lecz także materjalne i mo- 
ralne dążenia robotników. Za rzecz konieczną 
uważają dalej biskupi, by miłowali się nawza- 
jem robotnicy i pracodawey, Walonowie i Fla. 
mandowie, wszyscy obywatcłe ojczyzny, by 
miłość ta ogarniała również inne narody. S. 


lz tem, czy nakład pokryje się sprzedażą też 
w ostatnich czasach osłabła, Z prawdziwem 
zadowoleniem widzi się więc każdy śmiały krok 
w tej nierównej walce zapalonego autora z obo- 
jętną publicznością. Ostatnio wydał mszę trzy- 
głosową znany w Krakowie © Bernardino 
Rizzi, Włoch z pochodzenia, Polsce bardzo od- 
dany i dla Polski gorliwie w pedagogji ać 
zycznej pracujący. O. Rizzi jest obecnie w okre- 
sie poszukiwania nowych dróg muzycznych, | 
pod autosugestją wprowadzania eałkiem nie- | 
znanych środków wyrazu, śmiałej harmocji 
i stylu odpowiadającego dzisiejszemu pulsowi 
życia o melodji rwanej, niespokojnej, ciągle 
odświeżającej się, o rytmice zmiennej nie da- 
jącej uchu oprzeć się o dłuższe używanie pięk- 
na melodji. Jeśli porównamy dawniejsze utwo- 
ry autora, wydane jeszcze we Włoszech, z Obete 
nemi, w Polsce drukowanemi, te wydaje się, 
że ziemia nasza podziałała na konserwatywne- 
go mieszkańca Italji buntowniczo, rewolucyj- 
nie, bo niema już tego spokoju pseudoklasycz- 
nego w guście polifonistów rzymskich 16-ga 
stulecia, ani harmonji utrzymanej w granicach 
umiaru ezcigodnogo, natomiast w nowych utwo- 
rach pełno „plam harmonicznych”, niezwiąza- 
nych ze sobą, luźnie postawionych, a fraza me- 
lodyjna składa się z króciutkich motywików, 
jakby stworzonych bea wysiłku, sle też i bez 
głębszego natehnienia, Ostatnia praca utalen- 
towanego Trancizzkamina ze względu na swą 
treść może nie daje nadmiaru niespodzianek 
nowoczesności w karmonji, rytmie i melodji, 
ale też daleką jest od takich np. „Canzoni ma- 
drigalesche* wydanych w Padwie, w których 
gromadzą się charzktorystyczne zalety O. Riz- 
ziego, umiejącego wiele i „mającego co$ do po- 
wiedzenia* w dziedzinie u nas leżącej prawie 
odłogiem, t. j. w muzyce religijnej — Z tem 
wszystkiem jednak witamy nową mszę jako 
świadectwo talentu ciągle płynnego, żę znego, 
a wśród innych w Polsce powstających dziel 
treści religijej jako najpoważniejsze. 
Pedagogicznej pracy oddaje się również 
drugi polski kompozytor religijnych utworów 
p. K. Garbusiński, pracownik na tej niwie naj- 


„Stosunki między republiką niemiecką 
a polską — mówił — są z obu stron naprę- 
żone, bo taka jest wola czynników rządzą- 
cych i przesiąkniętej nienawiścią prasy.ą 
Musimy tę nienawiść zwalczać we wszyst. 
kich kołach w naszych krajach“. 

Sen. Koskowski wykazuje w „Kur. War: 
szawskim”, że jest to fałszywa analogia. 
W Polsce nikt nie pragnie naprężenia sto- 
sunków z Niemcami, Natomiast Niemcy dy- 
szą żądzą odwetu i nawet lewicowcy żądają 
rewizji granie Polski, 

„Jakkołwiek niektórzy z nich doskona- 
le rozumieją, że Polska nie dostała ani pię« 
dzi ziemi niemieckiej że odzyskała prastarą 
historycznie i areypolską etnograficznie zie- 
mię, jednakże ogół socjalistów niemieckich 
dmie również w trąbę nacjonalistyczną, a 
wymieniony p. Breitscheid, czy p. Leebe, 
czy p. Braum więcej się może przyczynili do 
podsycania nieufności polskiej, niż pp. Mar- 
ksowie, Schielowie i Jarrasowie*, 

Nie ma analogji między zachowaniem się 
rządu i prasy w Polsce a Niemczech. 

„Nie mamy — kończy sen. Koskowski — 
nie przeciwko temu, żeby i z naszej strony 
pracowano nad otrzeźwieniem głów niemie- 
ckich i poprawą wzajemnych staesunków, 
Jdzie tylko e to, aby nie łudzono społeczeń- 
stwa polskiego, iż jest to zadanie łatwa 
i możliwe do osiągnięcia w ciągu krótkiego 
czasu“. 

No i nie należy też na stosunek Polski 
do Niemiec patrzeć z punktu widzenia into- 
zgsów Międzynarodówki! 

„Przyjaciel Ludu“ przechwala się ogro- 
mną, rzekomo: popularnością Zw. Chlopskieg0, 

„Klasowa organizacja Związków Chłop- 
skich w samym tylko okręgu krakowskim 
liczyła w dniu 15 sierpnia t. j. w dniu Zja. 
zdu Okręgowego 430 zarejestrowanych i zor- 
ganizowanych gminnych Związków Chłop: 
skich i 29 powiatowych“, 

Porzucił już p. Stapiński nadzieję połą- 
czenia się z „Wyzwoleniem*. Nie przyjęto 
go tam, wiec „Przyjaciel Ludu“ walr<y i z 
„Piastem* i „Wyźwołeniem*, obu stronnie- 
twom wygrażając „zwiniętym  kułak w 
chłopskiej pięści”. 

„Organizacja klasowa — pisze p. Tad. 
Stapiński — to jest prawdziwa i niechybna 
śralerć (I) dla kandydatów na mandaty 
i zaszczyty, bo kończy te czasy, kiedy ten 
i ów komenderował (!) niezarpanizowanych 
chłopów w tą lub w tamtą stronę. Organi- 
zacja klasowa komenderuje sama w imią 
chłopskiego interesu i samego programu, 
a dygnitarze ewentualni (7) zmienić się mu. 
Szą z konieczności rzeczy w sługi wykomu: 
jące polecenia", 

Niechybma śmierć dla kandydatów na 
mandaty? A więc „komenderujący* Zwią. 
zek Chłopski popełni masowe samobój- 
stwo! S. S. 
O E E ok 0 A E o | 


Program Ch. D. na ukończeniu. 


W ub. niedzielę 18 września zebrała się 
w Warszawie komisja, wyłoniona przez kongres 
Ch. D. dia redakcyjnego wykończenia uchwa- 
lonego na Kongresie programu stronnictwa. Na 
posiedzeniu w dniu 13 b. m. przyjęto i uzgodnie- 
no zgłoszone i przyjęte przez kongres popraw- 
ki, skutkiem Czego już w najbliższym czasie 
znajdzie się program w druku. 


płodniejszy, a z każdym rokiem postępując 
naprzód w opanowaniu formy, pelifonji i bar- 
monieznego gustu, tak, że możemy się od nie- 
go wiele spodziewać, jeżeli tylko odnajdzie 
swój własny tom w melodji, jeśli do pracy ro- 
zumu, wiedzy, dołączy się sentyment, ueznteio- 
wość osobista, ta nuta „przeżywania, której 
domagamy się od każdej kompozycji mającej 
„znaleść swych słuchaczów”, a której np. Suy- 
manowski odmawia Chopinowi. W obecnych 
pracach p. t. „Mełodje, podręcznik do nauki 
śp. “ i „Dyktaty muzyczne* okazuje p. Gart- 
busiński dużo talentu pedagogicznego i staran- 
ności w opracewaniu tak napozór łatwej ksią- 
żki, a tak w istocie trudnej, która ma za cel 
uprzystępnić, ułatwić, wyjaśnić tajemnice mu- 
zycznej wiedzy dla młodzieży. Wiadomo, że 
Polak lubi muzykę, ale nienawidzi rasowo nau- 
ki muzyki, stąd ciągła gonitwa za podręczni- 
kami, któreby uczniaka I czy TI klasy gimna- 
zjalnej nie odpychały, a potrafiły ująć jasno- 


ścią wykładu i barwnym doborem przykładów 


melodyjnych. Zdaje mi się, że p. Garbusińtski 
w tych dwóch małych książaczkach zdał dobrze 
egzamin na tem polu i łatwe może pozyskać 
sobie wdzięcznych czytelników. Niektóre okre 
ślenia (np. rytm) należałoby w następnem wy” 
daniu jeszcze Ściślej wyrazić, ała z tem upoza 
się inteligentny nauczyciel, który będzić uży< 
wał tej książeczki, bo ogólny materjał dydak= 
tyczny nagromadzony jest tu umixętnie i ños 
borem melodyj wybitnie polskość podkreślax 

Również niezaprzeezoną korzyść przyniesą 
szkołom średnim dwa zbiorki K. Garhuaiń- 
skiego na. chór męski i mięszany (chłopięcy) 


P- t- „Pieśni ludowe ziemi krakowskiej“ i „Pies 


śni kościelne“. W pierwszym zbiorku spatyka* 


my mełodje dotąd gdzieindziej niecpracowane 


z okolic Ojcowa i pieśni żartobłiwa w języky 
łacińskim wyjęte za zbioru Kolberga, w drugim 
mamy pieśni mszalne, częrpane z irmyeh śpie: 
wników i oryginalne kompozycje utora -= 
a wszystko opracowane w układzie latwym 
do nauki i do wypracowania. Zbiorki te wzbo- 
gacają naszą literaturę pedagogiezną bardzo 
korzystnieę Bolesław Wallsk Walewski. 


może każdy wygrać, kto zakupi jeden los Loterji Pańslwowej 


u firmy: 


BRACIA SAFIER (raków, PL Dominikański Le 1.] 


ficia celu komitetu i nadal zależy dalsza akcja. 
E |Shladki nadsyłać przekazem PKO. Nr. 141.522. 


Oprócz głównej wygranej 400.000 złotych 


i są wygrane po złotych; 250.000, 


30.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000 i t. d. 
Losy I. klasy już są do nabycia. 


CO DRUGI LOS WYGRYWA. 


Ciagnienie już 14 i 15 października 1925 roku. 


LOS CAŁY 
ZŁ 40. 


l Ceny logów: 


Zamówienia lisiowne załatwia się odwrełną pocztą. 


„GŁOS NARODU“, dnia 21 września, 


EA im. Słowackiego nie zechce pójść za głosem 


150.000, 100.000, 50.000, 40.000, 


POŁ LOSU 
ZŁ 20: 


ĆWIERĆ LOSU || 
ZŁ 10. a 


Polecamy zamawiać wcześnie, gdyż w loterii poprzedniej MO- f 
| gliśmy tylko wczesne zamówienia wykomać. Zaznaczam, że w tej 


A loterji popyt jest o wiele znaczniejszy, os) e ok: się Ę 

bardzo szczęśliwe, albowiem wypłaciliśmy w poprzedniej loterji między in-5 
f nymu główne wygrane: zł 150.000, 25.600, 5.900 i t. d. 
jp a O X E A A m O E 


W tem miejscu wyciąć I przesłać nam.w liście. 


zwłaszcza, że losy nasze okazały się % 


KARTĄ ZAMÓWIEN. 


BRACIA SAFIER, Kraków, Plac Dominikański b. 1. 


Niniejszem zamawiam 


losów ćwiartek po Zł 10— 
losów połówek po Zł 20'— 
losów całych po 


Należytość złotych ——---—-— uiszezę po otrzymaniu losów blankietem 
O. przez firmę mi przesłanym lub przekazem pocztowym. 

Imię i nazwisko: ——————--—- LLL 

Miejscowość i bliższy adres: —------------—--~ 


ZŁ 40:— 


noomłjmma 


Pierwsze kiasy gimnazjów n.e będą 
w bieżącym roku utraxwizowane. 
Jak dowiadujemy się, minister w. i 0., Sta- 
nisław Grabski, zarządził zawieszenie ua bieżą- 
cy rok szkolny swego rozporządzenia z sisty- 
nią b. r., mocą którego klasy pierwsze tzierech 
gimnazjów z językiem wykładowym ruskim, 
mianowicie dwa we Lwowie, jedno w Tarno- 
polu i jedno w Przemyślu, miały być połączo- 
ne z pierwszą klasą gimnazjów polskich (ts j. 
1V. i II. we Lwowie, I. w Tarnopolu i IL. w Prze 
myślu) w klasy utrakwistyczne, Motywem te- 
go zarządzenia jest fakt, że zapisy do, wymie- 
nionych klas utrakwistycznych daly wynik — 
o ile chodzi c młodzież polską — negatywny. 
Nie zapisał się ani jeden uczeń narodowości 
polskiej. — Utrzymanie zatem w moc” „ mowie 
bądącego rozporządzenia, sprzet- „atoby się tak 
literze, jak i duchowi ustawy o języku wykła- 
dowym w szkolnictwie. 
Wysocka zakłada teatr w Warszawie. 
Znakomita tragiczka polska, Stanisława 
Wysocka, święcąca w Poznaniu triumfy wraz 
z Ireną Solską, zakłada w Warszawie nową 


placówkę kulturalną w postaci własnego, na 
mowych podstawach opartogo teatru popular- 


s 
KORNEL MAKUSZYŃSKI. 


Jak żyć bez pieniędzy? 


Mniejsze, sądzę, miał zmartwienie Hamlet, 
gryząc się zagadnieniem, czy warto żyć, niźli 
wszyscy dokoła mnie, pytający: jak żyć, t. zn. 
za co żyć? Cała gromada ludzi zwróciła się 
z tem pytaniem — do mnie, Dlaczego do mnie, 
nie wiem. Przypuszczam, że bezpieniężna roz- 
pacz odebrała tym miłym ludziom rozum 
(_ Tak myślałem w pierwszej chwili. Po głę- 
bokiem jednak zastanowieniu się, rozumiem, że 
w tych czasach wcale ponurych, na pytanie: 
„jak żyć bez pieniędzy? * — można odpowie- 
dzi rozsądnej, słusznej, godziwej i na wspania- 
łem doświadczeniu opartej, spodziewać się tyl- 
ko od człowieka, co w Polsce książki pisze. 
Instynkt skierował tych dobrych ludzi w do- 
brą stronę: po trumnę idzie się do zakładu 
pogrzebowego, po rycynus do apteki, po dobrą 
radę idzie się do doświadczonego człowieka. 
I jak, wraz z wzrostem ruchu automobilowe- 
go, otwarto wielką ilość szkół dla szoferów, 
tak w najbliższym czasie Otwarte będą przez 
pisarzów i poetów polskich wolne akademje. 
gdzie się wykładać będzie o sztuce życia bez 
pieniędzy. Trzeba będzie ubiec z temi szkołami 
malarzów, bo ci także znają tę sztukę taksamo 
wybornie. 

Sztuka życia bez pieniędzy jest starą, jak 
literatura; zamierzam o tem napisać tom ob 
szerny, szkolny podręcznik, który będzie roz- 
rywany. Nikt nigdy nie wierzył podrzcznikow 
pod tytułem: „Jak łatwo i szybko zrobić ma 
Jatek?“ — ten ci bowiem bęcwał, co go na- 
pisał, powinien był sam dać dobry przykład 
a własnym majątkiem zaświadczyć, że sposoby 
JCgo są mistrzowskie i Świetne, a taki zazwy- 
czaj chodził bez portek. O ileż więcej wierzyć 


nego. Będzie to jednak teatr o wysokim po- 
ziomie; w orbicie tego teatru będą dawane wi- 
dowiska dla ludu. Teatr ten ma być instytucją 
wędrowną w obrębie Warszawy. Zespół częś- 


t 


Ś | „Wiadomości Literackich“? 


NOWE NAWRÓCENIE. Donoszą z Wilna: 
Duchowny prawosławny członek konsystorza 
archidjecezjalnego wilciskiego, Surwiłło, prze- 
szedł na katolicyzm obrządku wschodniego. 

POMNIK SŁOWACKIEGO WE LWOWIE. 


4 |Z komivstu vudowy pomnika Słowackiego we 
e | Lwowie donoszą: 
j|Juljusza Słowackiego 
diw dniu 9 wrzośnia b. r. 22.000 zł. 58 gr. Kwota 


Fundusz budowy pomnika 
we Lwowie wynosił 


ta zebrana w przeciągu niespciną roku, świad- 
czy o żywem zajęciu się tą sprawą przez ogół 
społeczeństwa polskiego. Od wydatnego popar- 


SKANDAL! Otrzymaliśmy następującą wia- 
domość: Nakładem M. Eisenkremera w Warsza- 


$ wie ukazał się „Kozenna: Atlas geograficzny 
M |dla szkół średnich; dla szzół średnich opraco- 


wali B. Gustawicz i J. Mazurek“. 
w r. 1924 (11). 


Wydano 
, "| ABA 
Na karcie 249 „Polską* znajdujemy nastę- 


| |pujące „kwiatuszki“; Iiwów, Wocławek, Lyso 
Hl Góry, Łuzk, Sdunską Wola, Oświecim, Ozier- 
B |jany, Gulewiczi, Włodimierz Wołynski, Wisoko 


Litewski, Drogiczyn, Dombrowica, Płońsk 


| Knyszin, Złoczew, Korczin. 


Nicch i to starczy! Nie dziwimy się wydaw- 


„|cy panu Eizenkremerowi, ale, czy nie zakrawa 


tc na skandal jeżeli p. Gustawicz i p. Mazurek 
podobną rzecz przepuścili? Cóż na to Minister- 


gjjstwo W. R. i Oświecenia Publicznego? Ładnie 
Pj będzie umiało geografję Polski pokolenie, które 


z takich „map“ korzystać będzie! 
JUŻ MA DOSYĆ „RAJU SOWIECKIEGO“, 
Z pograniczą bolszewickiego donoszą, iż prze- 


kroczył tam polską granicę oficer armii czer- 


j|wonej Kolesnikow, który dobrowolnie oddał się 
4|w ręce władz polskich, wraz z pełnym bojowym 
fg | rynsztunkiem j koniem. Zbieg oświadczył, że 


nie chce służyć w czerwonej niewoli. Oficera 
przekazano władzom Korpusu Ochrony Pogra- 


j|niczą w Buławinach. 


DOBRA NAUCZKA; W dniu 14 b. m. wi- 


M |icński sąd okręgowy rozpatrywał sprawę emi- 
$ | sarjusza litewskiego generalnego sztabu Fran- 
ğ |ciszka Filipowicza, który przychwycony został 
$na szpiegostwie w obszarze Wileńszczyzny. Na 


rozprawie okazało się, iż Filipowicz podczas 
wojny polsko-bolszewiekiej wstąpił do armji li- 


8 |tcewskiej i brał udział w napadach na cofające 
3 cię oddziały polskie, Filipowicz został skazany 


ra 12 lat więzienia. i 

OSTROŻNIE Z AGENTAMI WĘGLOWYMI. 
Gd jednego z naszych przyjaciół z prowincji 
strzymujemy wiadomość następującą: Od pe- 
wnego czasu kręci się w okolicy Krakowa, 
a może i gdzieindziej, żyd Ignacy Wachstätter 
velse Nachstätter, który kryjąc swoją na'ję, 
jsko przedstawiciel biura węglowego Podgórze 
Kalwaryjska L. 82, już te sam, już to przaz 


riowu złożony z aktorów „bezrobotnych“, częś- |Swojego syna wyłudza od ludzi weksle na wę- 


ulowo ze szkół dramatycznych. O działalności 
swojego teatru mówi Wysocka: „Będziemy tyl- 
ko zmieniali dztełnice, osiedlając się w różnych 
salach po kolei. Naszym wozem Thespisa bẹ- 
dzie tramwaj. Robotnik nie będzie potrzeto- 
wał szukać teatru. Teatr przyjdzie do niego“. 


scenizacji baśniowej, odtworzonej 
su w „Studjach* kijowskich. 
m0 


„ANTYCHRYST* ROSTWGEGWSKIEGO, 
A TEATRY POLSKIE. W ostatnich „Wiado- 
mościach Literackich" (Nr. 88) czytamy cha- 
rakterystyczną notatkę, która rzucą ciekawe 
światło na stosunek wiążący je obecnie z za- 
śłużonym dramaturgiem: „Jesteśmy zdania, 
że przy obecnej posusza scenicznej utwór dra- 


swojego CZA- 


gle. Węgli tych potem mie przysyła w przezna: 
czonym terminie ani weksli nie zwraca. 
ZŁOÓDZIEJSKI SPRYT. Do głównego urzę- 
du pocztowega. na pacu Napoleona przybyła 
sekretarką Warsz, Tow. Przeciwgruźlczego, p. 
B., w celu przesłania, przekazem pocztowym 


Soron zatrauguruje Wysocka. „Ralładyną* w in- |większej sumy gotówki. Ponieważ B. miala kil- 


ka paczek 5-cio złotówek po 500 zł. w każdej, 
przyczem między banknotami znajdowały się 
ib-cio złotówki wycofane już z obiegu, przeto 
wraz z urzędniczką znajdującą się przy okien- 
ku zaczęła segregować banknoty. W tym cza. 
sie zbliżył się do okienka jakiś młody czło- 
wiek, i wskazując ręką w górę nad okienkiem, 
zapytał głośno: „Czy nie czytała pani tego 
zawiadomienia"? Pani B. mimowoli spojrzała 
w górę. W tej samej chwili opryszek porwał 
paczkę banknotów, zawierającą 500 zł. i szybko 


maturga tej miary co Rostworowski, powinien | skierował się ku wyjściu. Zanim okradziona 
dyć grany, bez względu na jego tendencje po- |zdołała się zorjentować, że ją okradziono, 
ityczne. Możan je zwalczać, ale =— jeżeli są |zuchwały rabuś był już ra ulicy, gdzie znikł 


przetworzone w kształt artystyczny, trzeba im 
dać rezonans sceniczny“. Czy krakowski teatr 


w tłumie przechodniów. Poszkodowana zawia- 
domiłą o rabunku X. komisariat. 


należy człowiekowi, który naucza, jak żyć bez| w pogodzie ich ducha nie się nie zmieniło; był 


pieniędzy? 

Ostatecznie i bez wielkiej nauki, bez wszel- 
kiej metody, szybko, każdy, choćby matoł dzie- 
dziczny sam znajdzie na to sposób: ludzie są 
dziwnie przemyślni i potrafią jakąś magiczną 
sztuką jeszcze wydoić tę zdychającą krowę 
chudą: dzień dzisiejszy. Należałoby więc jedy- 
nie nauczyć ich sposobów bardziej wymyśl- 
nych, niemal pięknych i pełnych wdzięku, 
z Których pomocą człowiek w czasach najbar- 
dziej chudych żyć potrafi. Sposoby te znane są 
wybornie wielkim wtajemniczonym, to znaczy 
poctom, malarzom, rzeźbiarzom i aktorom; nie 
zdoła nikt wyliczyć ich w krótkim feljetonie, 
taka ich jest ilość i taka różnorodność, Znałem 
malarza, który ze swej znowu strony znał dwie- 
ście czterdzieści sześć sposobów pożyczania 
pieniędzy od tegosamego niewtajemniczonego 


jeden z drugim goły przedtem, jest takisam 
goły i potem, więc czem się będzie martwił. 
Jego najmniej obchodzi sprawa, kto jest mini- 
strem skarbu, 

Wszyscy do niedawna. opływali w akcje 
i dostatki, więc teraz mają za swoje, a taki 
jeden z drugim, co miał to ma, więc nie ma 
kłopotów i żyje i żyć będzie bez niespodzianek, 
bez wstrząsów nerwowych i bez bankructwa. 
Wywrócił sią bank, — cóż jego to obchodzi? 
On nie miał pieniędzy w banku. Kiedy zaś na- 
wet wplątany jest w aferę finansową, wygląda 
to tak: wydawca winien jest pisarzowi sto trzy 
złote i ma mu je wypłacić w ściśle oznaczonym 
terminie, przypuśćmy 1 września, Zwyczajny 
człowiek, mie poeta, poszedłby tego dnia do 
wydawcy po swoje pieniądze. Niemądry czło- 
wiek! Poecie przez myśl nie przejdzie, aby tak 


idjoty; znałem poetę, który — kiedy wszyscy |uczynić, bo wie w wielkiej pogodnej swojej 
połracii głowy — opływał w dostatki, umiał | mądrości, że mu wydawca powie: 


bowiem sprzedać: piec w nieswojem mieszka- 
me, marmurową płytę z cudzego grobu i du- 
deltówkę ża 20 aolo Ah jomych. 

s Do takich wybornych transakcyj potrzeba 
jednego tylko: pogody ducha, Otóż to właśnie! 
Otóż w tych dwóch słowach mieści się tajem- 
nica odpowiedzi na groźne i zdawałoby się bez- 
nadziejne pytanie: jak żyć bez pieniędzy? Po- 
goda ducha! Z taką pogodą ducha żył bez pie- 
niędzy Diogenes w beczce i Sokrates na rynku; 
tak żył największy i najmilszy Święty == Świę- 
ty Franciszek; tak żyli wszyscy wielcy Święci 
w poezji i malarstwie; tak do dziś Żyją, zaw- 
sze uśmiechnięci wszyscy niemal fiteratowie 
nolscy. I dobrze im sie dzieje i kiedy wszyscy 
ięczą, oni podśpiewują sobie, kiedy wszyscy 
biegają w kółko, jakodyby cała Polska dostała 
motyliey, oni jedni __ geby chude na słońce 
wystawiwszy — uśmiechają się do słońca 
i chwalą życie. Dlaczegóż to? Dlatego, że 


— Drogi panie! miałam niespodziana wy- 
płaty.. Niech pan raczy przyjść za tydzień! 
Poeta tedy, wiedząc o tem wszystkiem 

z góry, przychodzi w tydzień po terminie i z gó- 
ry nastraja swojego ducha na pobłażliwą po- 
gode. Wtedy wydawca, ogromnie jego wido- 
kiem uradowany, szaleje ze szczęścia i wrę- 
czając mu dla równego rachunku trzy złote, 
daje słowo homoru, że tę małą resztę, sto zło- 
tych, odeśle mu nazajutrz punktualnie, jak 
Boga kocha, żeby tak szczęście w handlu 
miał, — odeśle mi do domu o godzinie czwartej. 
„Każdy przeciętnej inteligencji człowiek sie- 
działby kołkiem w domu nazajutrz o godzinie 
czwartej i coby ztego miał? Miałby gorzki ża 
wód, atak wątroby, brzydko by klął, wśiekał. 
by się, pienił, mógłby pobić w zapamiętaniu 
żonę i skrzywdzić dziecko, Poeta zasie wycho- 
dzi o godzinie czwartej pumrtyalnie z domu. 
pełen pogody i uśmiechu i idzie srpytać mala 
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NA SZEROKIM SWIECIE. 
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Polska ną Kongresie dla spraw dziscka 
w Genewie. 


Na odbytym w Genewie kongresie poświę- 
conym sprawom dziecka przeszło 900 przed- 
stawicieli 48 krajów obradowało w trzech s:k- 
cjach: hygieny i medycyny, opieki- społeczaej, 
wychowania i propagandy. Jako mówcy gene- 
ralni z Polski przemawiali na kongresie: or- 
zes Sądu Najwyższego prof. Al. Mogilnicki, 
prof. Groer ze Lwowa ł wicedyrektor Polsko- 
Amerykańskiego Komitetu Pomocy Dzieciom 
Dr M. Gromski. Kongres uchwalił szereg bar- 
dzo ważnych wniosków. Należy żałować, Że na 
kongresie nie było oficjalnego przedstawi iela 
Rządu polskiesgo i wobec tego podczas otwar- 
cia kongresu i podczas zamknięcia Polska po- 
została bez głosu (gdy nawet rząd Chin i Gua- 
temali przysłał swych delegatów). Gdańsk *ów- 
nież miał przedstawiciela ofiejalnego, a w li- 
ście uczestników pod nagłówkiem „Ukraira" 
widniało nazwisko p. M. N. Gay, delegata T-wa 
Opieki nad młodzieżą we Lwowie. 


Karjera dygnitarza sowieckiego. 


OD BANBYTY DO ZASZCZYTÓW NAJWYŻ- 
SZYCH. 


Z okazji zamordowania słynnego wodza 80- 
wieckiego Kotowskiego, podaje prasa garść 
wspomnień Polaka, p. Edwarda Rucińskiego, 
o tym watażce bandycie, Na kilka lat przed 
wojną był on dowódcą bandy zbójcekiej po- 
między Kiszyniewem a Terespolem. Zbój i cpry- 
szok ten przeważnie rabowsł dwory i wielzie 
futory, oraz napadał na podróżnych. Nareszcie 
pijany, wpadł w ręce policji i został skazany 
przez sąd w Kiszyniewie na karę śmierci. Ale 
dzięki obrońcom, otrzymał odroczenie egzeku- 
cji, a doczekawszy się przewrotu rawolucyj- 
nego i rządów Kioreńskiego, odzyskał wolność. 
Po zagarnięcia w Rosji władzy przez bolszewi- 
ków, wstąpił do gwardji czerwonej, do oddziału 
konnego, został dowódcą oddziału konnego 
i w czasie paricznej ucieczki „dobrowolców* 
z Odesy do Besarabji, wymordował ich rodzi- 
ny z niesłychanem okrucieństwem. W r. 1220 
katowa:, rznął, mordował niemiłosiernie jóń- 
ców polskich. Dzięki tym zasługom dostał się 
do partji komunistycznej, gdzie doczokał się 
wkrótce wysokich stanowisk; ale za niesłycja- 
ne złodziejstwa i nadużycia sąd bolszewicki 
skazał go na Śmierć. Łapówka jednak urato- 
wała go i znowu wkrótce wrócił do godności 
i władzy i był przeznaczony do wywołania re- 
wolucji w Rumunji. Nio dokazał jednak wiel- 
kiego dzieła, gdyż padł z ręki swego adjutan- 
ta. Zapewne bolszewicy uczezą go pomnikiem 
lub nadaniem jakiemuś miastu nazwy „Koto- 
wo” od nazwiska handyty: Kotowskij. 


Drzwi ed wagonu wykclełałą pociąg. 


Na dworcu „Leuse“ w- Brukseli zdarzyła 
się katastrofa kolejowa z dziwnego powodu. 
Jeden z podróżnych podozas biegu pociągu 
otworzył drzwi od wagonu.. Drzwi uderzyły 
w głowę zwrotniczęgo, który upadł, trzymając 
w ręku zwrotnicę. Wskutok tego automatycz- 
nie przesunęły się koła wagonu tak, że wagon 
ten oraz następne wykoleiły się. Wskutek wy- 
padku poniosły Śmierć 2 osoby, 10 zaś odnio- 
sło rany. 


Parlament japoński zniszczony 
doszczętnie l 
Onegdaj w Tokio wybuchł pożar w górnych 


chu parlamentu spowodowany został niecstroż- 
nością robotników, prowadzących w gmac* 
roboty nad jego odnowieniem, Szkody oblicz :*q 
na wiele miljorów jenów. Na najbliższem se 
braniu rozpatrywana będzie budowa tym"a- 
sowego gmachu. 
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MŁODZIEŻ U PAPIEŻA, Z okazji oix: 
ści w Rzymie trzech tysięcy członków mię zy- 
narodowej młodzieży katolickiej, Ojciec 
odprawił Mszę św. przy ołtarzu papi 
fv bazylice św. Piotra. Zarówno w chwili rscy- 
bycia, jak i przy odejściu Papież, niesiony na 
Sedia gestatoria, witany był entuzjastyszi:e 
przez tłumy młodzieży wszystkich narodojwo- 
ści i licznych obecnych pielgrzymów. w 

ORYGINALNY DAR WIELBICIELA LIZI 
NARODÓW. Sir Eryk Drummond, sekretzvs 
generalny Ligi Narodów w Genewie, zna!:zł 
się niedawno w prawdziwym kłopocie. Co 
otrzymał on przesyłkę zawierającą dwanaś ie 
luksusowych szat jedwabnych, przesłanych 
przez entuzjastycznego wielbiciela dla c2!0n- 
ków Ligi Narodów. Wielbiciel ten w Lica 
oświadcza, że uważa Ligę Narodów za r:;- 
większą imastytucję świata i dlatego jej erłen- 
kowie nie powinni nosić ubrania zwyczajnyca 
śmiertelników. Przesyłka zawiera pluszowe ka- 
pelusze i jedwabne suknie z kołnierzami g gro- 
nostaju. Oddano je do magazynów Ligi Na- 
rodów. ) 

KOMUNIŚCI PRZY PRACY, W Lipsku e61- 
była się wielka demonstracja komunistyczna, 
w czasie której przyszło do starcia z pelicin. 
Tłum demonstrujący przewrócił dwa wag'ny 
tramwajowe, zamięniając je w barykady i ra- 
padł na komisarjat policji, który zdemolsesra 
zupełnie. W starciu zraniono ciężko czterech 
demonstrantów i dwu policjantów. i 

ECHA ZAMACHU NA KONSULA PEL- 
SKIEGO W ESSEN. 23-letni handlowiec Per- 
ger, który dnia 19-go czerwca b. r. dokoxel 
zamachu na konsula Lechowskiego. raniąc go 
z rewolweru, skazany został na 3 lata wi 
zienia. i 

DOPIERO TERAZ ZDECYDOWALI SIĘ 
GGŁOSIĆ. Rząd sowiecki ogłosił oficjałne wy- 
jaśnienie w sprawie zamordowanią ostatniczen 
cara rosyjskiego i jego rodziny. Wyjaśnienie 
nie zawiera nie nowego. Czyn uzasadnia sia 
tem, Że sowiet uralski skazujący cara. misł 
otrzymać wiadomość o zamiarach amtyrewolu- 
cjonistów celem oswobodzenia cara. Ciekawe 
jednak jest przyznanie się rządu sowiecziene, 
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że wyrok już był zapadł dwa tygodnie przed 


wykonaniem. Czyn więc był z góry postano- 
wiony, czemu dotychczas bolszewicy zaprze- 
czali wbrew ogólnej opinii. 

CENA ZA GŁOWĘ ABD EL KRikA, 
Z Mellili donoszą, że sułtan marokański wyčsł 
proklamację, która znalazła bardzo wielkie ror- 
powszechnienie i w której obiecano ćwierć wi- 
ljoua franków za wydanie Abd el Krima tub 
jego brata żywego lub umarłego. Abd el Krim 
podobno- wzmocnił swoją gwardję przybotrna 

POKAŻ MI JAK SIĘ ŚMIEJESZ A POWEM 
CI JAK... SIĘ SPISUJESZ, Zapewne każdy” to 
zauważył, że śmicjemy się samogłoskami z do- 
datkiem h. Otóż niektórzy wysnuwają stal 
wnioski co do charakteru człowieka. Ludzi» 
śmiejący się: ha... ka... są otwarci, szczerzy 
i lubiący zgiełk ij ruch; śmiejący się: he... he... 
he... flegmatyczni; ho... ho... ho.:: wskazuje na 
wielkoduszność, odwagę i wspaniałomyślność; 
bu... hu... hu... cechuje skąpców, egoistów, mi- 
zamtropów i skrytych (lepiej takich unikać); 


piętrach parlamentu japońskiego. Zanim Trzy- |hi.. hi.. hi... znów dowodzi naiwności usposo- 
była straż pożarna cały budynek był już ogar- |bienia dziecinnego i łatwowiernego. 


nięty płomieniami, tak, że ognia nie można już 
było zatamować, Cały budynek się spali, 
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Śmiech w niektórych wypadkach przypomi- 
nać może głosy zwierzęce (kury, psa i t p.) 


a w nim spłonęła wielka ilość aktów i doku- lepiej jednak o tem dalej nie wspominać! 
n 


mentów, Panuje przekonanie, że pożar w gms- 
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rza, czy nie ma przypadkiem złotego, albo pa- | pradziada, do literatury, do starych praktyków, 


pierosa. I żyje. Pan Bóg czasem ręce załamie 
nad nim, zdumiony, jak taki żyje, ale mu tło- 
gosławi. 

Co by zrerztą stało się ze wszystkimi, gdy- 
by pisarze, oni nawet, stracili spokój i pogodę? 
Oni jej też nie tracą i nauczają jej innych, wie- 
dząc, że niema nic gorszego nad gorycz i zwąt- 
pienie i widząc, że to zaczyna być epidemiczne. 
Ci, napojeni goryczą, pewnie mają słuszne po 
temu racje, ale kogo ocaliła gorycz i psia- 
krewkość? Nikogo nie ocaliła. Złe też obyczaje 
1 obyczaje mało towarzyskie maje topielcy;, 
którzy podobno lubią wciągać w topie] bliźnie- 
g0 swojego. Czy to ładnie? Niestety, nieliczni 
ludzie pozodneso serca widzą ze smutkiem, że 
moda taka stałą sią nagminna. Teraz nikt nic 
innego nie robi, tylko jedon straszy drwolarn 

Pyta jedeni 

== Panie, co będzie? 

— Co będzie? — odpowiada drugi, — nie 
nie będzie; będziemy gryżli kamienie. 

Pomijając już zgryźliwość tej odpowiedzi 
i jej niesmak, należy ją uznać jako grubo i nie- 

zręcznie ironiczną wobec dentystów, którzr 
także nie mają teraz raju na ziemi. 

Powiada jeden: 

= Co$ mi się zdaje, że będzie lepie|... 

e— Tak, =— warczy drugi, — lepiej panu 
będzie, ale w grobie. Ach. jakiż brak uprzejmej 
wytwomności, jaka nielitościwa niesrzeczność. 
Wszystko to dlatego, Że ludzie mieli pieniądze 
a feraz ich nie mają. Właściwie idzie o dro- 
hiazg i zrozumienie, że byle idjota potrafi żyć 
mając pieniądze, a Że sztuką wspaniałą i boha- 
terską jest żywot bez pieniędzy, do czego nale- 
ży przywyknąć i powoli do niej się przystoso- 
wać, do czego zresztą dała natma człowiekowi 
niebywałe, fenomenalne zdolności. 

Dobrze się dlatego dzieje, że niedawni bo- 
gacza zwracają się po radę do dziadów z dziada 


którym nie nie jest dziwne, a najmniej dziwna 
to, jak się żyje Łez pieniędzy, Możny Faraon, 
pan wielkich skarbów, też w takiej sytuacji, 
kiedy się miały urodzić krowy chude, poszedł 
do mizeraka Józefa i dobrze na tem wyszedł. 

— Nie jęcz, bracie! = powiada biednym 
niedawnym bogaczom literatura, — nie jęcz 
i nie tiadaj. Niema tego złego, coby na gorsze 
nie wyszło... Bóg dał, Grabski wziął. niech be- 
dzie pochwałone i t. d. Wzbudź w sobie pogodę 
ducha i uśmiechnij się, Tylko nie narzekaj, bo 
się obrwiesisz niedługo na własnem narzekaniu, 
Jeśli się sam boisz, nie strasz innych... 

Z najgorszych tarapatów można się zawsza 
wydobyć. Raz mój przyjaciel, literat we Lwo- 
wie, miał płacić nazajutrz weksel; był tak 
zmartwiony, że oka nie mógł zmrużyć i prze- 
wracał się na posłamiu. jak Szekspir w grobie, 
kiedy mu w teatrze im. Bosusławskiego wy- 
stylizowano komedję. Wreszcie nie mogąc wię- 
cej wytrzymać srogieeo zmartwienia, wstał 
i poszedł do miłego żydka, któremu miał na- 
zajutrz płacić weksel. Puka w okno n druriej 
w nocy. | 

e— Kto tam? Co tam? 

= Panie Teite!baum, to 

i= Nu, co jot? 

== Ją mam panu jutro płacić weksel! 

— To ja wim, ale czego pan chce teraz? 

— Ja panu cheo powiedzieć, że go nie za. 
płacą. 

— Oj, oi! Dlaczewo pan mi to mówi teraz? 

— Bo che'ałem, żcby pan także nie smał, 

To rzekłszy poszedł į spał smacznie, 7a nie 
go martwił się jego żyd. 

Trzeba wesoło przeżywać niewesołe życie. 
Wiem, że po tem, co tu napisałem, żaden bank 
y hr da kredytu... Och! jak bardzo się uśmia. 
em 
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WIADOKOŚCI GOSPODARCZE. 
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Chrz. Dem. a przesilenie gospodarcze. 


Wydział wykonawczy Stronnictwa Ch, D., 

(W myśl uchwał władz stronnictwa, po rozważe- 
niu obecnego przesilenia finansowego i gospo- 
„darczego, zaleca Klubowi  parlamentarnemu 
„Ch, D. oparcie swej działalności na następują - 
|cych niżej podanych wytycznych: 
„œ Przy tej sposobności należy podkreślić, że 
(już na swem posiedzeniu dnia 26 maja 1924 r. 
[zajmowała się Rada naczelna Ch. D. przesile. 
„niem gospodarczem i w osobnej rezolucji swoje 
wobec niego uwydatniła postulaty. 
F. Problemowi temu wielką część swych 
obrad poświęcił tegoroczny Kongres Ch, D. 
w dniu 1 czerwca 1925 r., a postulaty, zmierza. 
jące do sanacji gospodarczej, ujął w szereg 
„achwał, obejmujących całokształt sprawy go- 
spodarczej. Wreszcie Rada naczelna Ch. D. 
"a 12 lipca 1925 r. przyjęła następujące uchwa- 
ły: w sprawie sytuacji gospodarczej: Rada 
naczelna P. S. Ch. D., rozpatrując sytuację go- 
spodarczą kraju, zwraca uwagę powszechną: 

1) na dysproporcję pomiędzy naszym do- 
chtdem społecznym a ciężarami pubłicznemi; 

2) na stałe naruszanie substancji majątku 
narodowego przez nadmierne ciężary państwo: 
we i komunalne, oraz na zadłużenie zarówno 
przedziębiorstw przemysłowych i handlowych, 
jak i własności wiejskiej; 

8) na kurczenie się naszej produkcji i scies- 
nianie się naszych rynków zbytu zarówno we- 
wnętrznego, jak i zewnętrznego, 

4) na nieystanną ujemność naszego bilansu 
płatniczego. i niebezpieczeństwa stąd płynące 
dła naszych finansów j życia gospodarczego; 

5) na nagłe, nieprzewidziane i cząstokroć 
sieprzemyśiane zarządzenia gospodarcze i skar- 
bowe rządu, wyrządzające niepowetowane 
szkody naszemu życiu gospodarczemu. 

Rada naczelna, zdając sobie sprawą z tego. 
że życia gospodarczego nie można opierać wy- 
łącznie na kredycie Banku Emisyjnego, a tem 
mniej na kredytach państwowych — stwierdza 
starą prawdę, że tylko odtworzenie kapitału 
pracą į oszczędnością może doprowadzić nasz 
naród do równowagi gospodarczej, Wszystkie 
czynniki zainteresowane w procesie pradukcyj- 
mym, mają obowiązek dążyć do obniżenia kosz- 
„tów własnych, bo tylko tym sposobem zwalczy. 
my panującą u mas-drożyznę i zdobędziemy 
rynki zbytu dla naszej DoE 


JAKĄ DROGĄ POWINNA IŚĆ POLITYKA 
GOSFODARCZA RZĄDU? 


Rada naczelna wzywa Klub parlamentarny 
do wpływania na rząd: 

1) by nasza polityka skarbowa nie naru- 
szała substancji majątku narodowego; 2) aby 
polityka gospodarcza, a szczególniej celna była 
oparta ną racjonalnym planie gospodarczym, 
zmierzającym do pomnożenią i potanienia na- 
8zej produkcji į przywrócenia jej zdolności kon. 
kureneyjnej; 

o) avy Kżąd zaprzestał rządzić ślę szkodli- 
wym etatyzmem i fiskalizmem 4 nie wkraczał 
niepotrzebnie w życie gospodarcze; 

4) aby na kierownicze stanowiska gospo- 
darcze w rządzie byli powoływani ludzie odpo- 
wiedni, obsjmujący Całokształt spraw przez 
siebie prowadzonych; 

5) aby przez zarządzenia gospodarcze nie 
były naruszane zasady praworządności i poczu. 
cie sprawiedliwości w stosunkach społecznych 
a w pracach ustawodawczych zasady naszej 
konstytucji", 

Uchwały naszych naczelnych władz dykto- 
wane-były głęboką troską o dobro Państwa 
í byt jego obywateli, szczególnie szerokich 
mas ludowych na wsi i po miastach, Z bólem 
stwierdzić musimy, że wskazania te nie zostały 
należycie uwzględnione, Nieopanowana sytua- 
cja gospodarcza zamieniła się w grożne przesi. 
lenie gospodarcze. Stosunki gospodarcze wsi 
i miast na skutek zarządzeń niedostatecznie 
przemyślanych, a wykonywanych nieoględnie, 
pogarszają się z każdym dniem, Społeczeństwo 
niepokoj się słusznie nietylko pogorszeniem się 
sytuacji gospodarczej, ale przedewszystkiem 
brakiem myśli przewodniej w dziedzinie pań- 
stwowej akcji gospodarczej, W głębokiem prze- 
Bwiadczeniu, że siły Polski starczą zupełnie na 
przezwyciężenie grożnego przesilenia gospodar- 
czeego, uważamy za wskazane, aby Klub par- 
lamentarny Ch. D. z największym naciskiem 
i szybkością dążył do przeprowadzenia w cia 
łach ustawodawczych, Oraz w rządzie następu. 
jących postulatów: 


WYTYCZNE PROGRAMU GOSPODARCZEGO 


l) Wobec tego, iż planowemu przeprowa- 
U 


Ministerstwo skarbu rozporządzeniem z da. 
7 lipca b. r. zarządziło, aby w lipcu i sierpniu 
b. r. zaniechano prowadzenia wszelkich egze- 
kucyj zaległości podatku gruntowego, mająt. 
kowego i dochodowego od właścicieli nierucho- 
mości gruntowych. r 

Z uwagi na klęskę tegorocznej powodzi po- 
lecono rozp. z 5 sierpnia b. r. aby płatnikom 
podatku gruntowego, dochodowego i majątku- 
wego w miejscowościach dotkniętych tą klę_ 
ską (w wypadkach zniszczenia plonów w poło- 
wie lub na większej przestrzeni gruntów użyt- 
kowych), odroczono wszelkie należności tych 
podatków, tak zaległe, jak bieżące do 30 wrze- 
śnia b. r. 

W zakresie podatku majątkowego upoważ. 
ai dyrektorów Izb skarbowych rozp. x 16 


£zerwca b. r. do warunkowego odraczania FL] z tytułu tych podatków za Il-gie półrocze ub. T. 
katy do końca września b. r, i przyznano odro-| oraz I-szę półrocze D, r. (obejmujących rok go- 


igi podatkowe cia rolnictwa. 


dzeniu na zasadzie zatwierdzonego przez Sejm 
i Senat programu reformy walutowej nie towa- 
rzyszyła równorzędność płanową i systematycz. 
na polityka gospodarczą i budżetowa, należy 
spowodować Rząd, aby ceoprędzej . opracował 
i przedłożył szczegółowy plan swej polityki 
gospodarczej, uwzględniający poniżej podane 
wskazania: 

a) z powodu zbyt wysokich wydatków ma 
cele państwowe i samorządowe, podatki prze- 
kraczają siłę płatniczą społeczeństwa i pochła- 
niają — zamiast ciążyć głównie na  docho- 
dach += poważną część majątku podatników, 
niszcząc temsamem coraz wiecej warsztatów 
pracy, na których opiera się gospodarcza siła 
państwa i jego obywateli. Wobec rosnących 
z roku na rok budżetów państwowych, a zmniej 
szającej się siły podatkowej, grozi Poisce co- 
raz to większe Zniszczenię majątku narodowe- 
go, utrata niezależności gospodarczej, a w dal 
szym ciągu uzależnienie się polityczne. 

Sanacji życia gospodarczego dokonać nie 
można bez bardzo znacznego obniżenia wydat. 
ków państwowych. Doświadczenia poczynione 
w dziedzinie podatkowej wykazują, że przekro- 
czenie sumy półtora miljarda w budżecie, prze- 
chodzi siły gospodarcze osłabionej Polski. Ma- 
my do wyboru albo zuiezczenie majątku narodo- 
wego i pozbawienie Polski reszty własnych sił 
ekonomicznych, albo bezwzględną redukcję 
wydatków państwowych i samorzadowych i za- 
stosowanie ich do sił gospodarczych państwa. 
Stanowczą walkę podiąć należy z nierzadkiem 
marnotrawieniem grosza publicznego i nieog!ę- 
inem jego wydawaniem przez instytucje pań- 
:twowe, gminne, spoleczne i gospodarcze. Do- 
sonana zaś w miarę zniżenią budźetu rewizja 
ustawodawstwa skartowero prowadzić powin- 
na de zmniejszenia obciążeń podatkowych do 
granicy normalnej wytrzymałości warsztatów 
mracy w miastach i na wsi, bez naruszania sub- 
stancji majątku narodowego z jednej, a ba 
orzywilejów w dziedzinie podatkowej z drugiej 
strony. : 

b) polityką walutowa i kredytowa Banku 
Polskiego winna być prowadzoną w ścisłej 
łączności z przezormą a przewidującą polityką. 
rządu w dziedzinie ceł i taryf kolejowych, ce- 
iowo popierającą wywóz i produkcję krajową. 
w $cieśniającą import towarów zbędnych. 

Zastosowanie polityki ceł į taryf do potrzeb 
walutowych i eksportowych Państwa, ograni- 
czenie udzielania kredytów Banku Polskiego 
na banki, instytucje i osoby Ściśle kroczące dro- 
gami wskazanemi potrzebami Państwa, umożli- 
wi obywanie się bez demoralizujących pozwo- 
leń na przywóz i wywóz towarów i komtyngen- 
towanie obrotu towarami, 

Najważniejsza ta dziedziną gospodarczej po- 
lityki państwowej nie powinna obywać się bez 
współudziału i koutroli wybitnych, a objektyw- 
nych znawców produkcji krajowej i potrze» 
Państwa. 

©) Państwo Polskie nie może i nie powinno 
zarządzeniami swemi utrudniać tworzenia ka- 
pitałów i zniechęcać kapitałów, lecz powinno 
kapitałowi bezwzględnie zapewnić bezpieczeń- 
stwo i ułatwienia, gdyż tą tylko drogą zachęci 
ię kapitał własny i zagraniczny do zasilenia 
życia gospodarczego Polski, 

d) W okresie obecnego przesilenia  społe- 


czeństwo winno wytężyć wszystkie siły, by 
uruchomić w najwyższej mierze pracę 1 oszczę- 


dności swoich obywateli. 

Jeżeli w takiej chwili od robotnika polskie- 
go żąda się żgouy na chociażby przejściowe za- 
wieszenie niektórych uprawnień społecznych, 
to mą on prawo żądania, aby warstwy zamoż. 
mniejsza wyrzekiy się zbytków i zbędnych wy- 
gód, a Oszęzędnością j bezwzględuem popiera- 
niem krajowej produkcji zwiększały siły gospo- 
darcze kraju, a Zmniejszały bezrobocie, 

2) Wobec konieczności celowego i nienara- 
żonego na wahamia przeprowadzenia programu 
sanacji gospodarczej, Klub Parlamentamy Ch. 
N. zechce rozważyć, czy program sanacji g9- 
spodarczej nie powinien przez zatwierdzające 
go uchwały Izb Ustawodawczych stać się obo- 
wiązującym programem pracy Rządu. Walka 
o byt gospodarczy. Polski jest walką o byt i nie- 
zależność Państwa Polskiego. Uzdrowienie go- 
spodarcze stosunków w Polsce będzie owocem 
zgodnego wysiłku wszystkich obywateli pol- 
skich. Nie wątpimy, że wszystkie kierunki 
i stronnictwa polskie, poznawszy całą grozę 
niebezpieczeństwa obecnej doby, tak jak swego 
czasu wobec najazdu wrogów, spiawę całości 
Państwa stawiać bedą ponad sprawy partyjne, 
— 


czenie tej raty wszystkim rolnikom dotkniętym 
w roku 1924 klęską nieurodzaju, 

Wreszcie rozp. z 28 lipca b. r, zarządzono 
obliczenie definitywnego wymiaru podatku ma- 
jątkowego wraz ze zwyżkami kontyngentowe- 
mi i doręczenie nakazów płatniczych, przyczem 
ze względu na przewidywane zniżenie kontyn. 
gentu podatkowego dla rolników (I grupa) za- 
rządzono obliczenie należności ograniczyć tyl- 
ko do wysokości 60 procent definitywnego wy- 
miaru podatku; 

Poza tem pamiętając o trudnościach płatfni. 
czych rolników w okresie dokomywania robót 
polnych związanych x siewami ©ozimin Ora” 
zbiorem okopowych, miu, skarbu preliminowało 
na wrzesień wpływ z podatków gruntowych za- 
ledwie na sumę 3 milj, zł, mimo, że należność 


„GŁOS NARODU", dnia Z1 września. 


spodarczy w rolnictwie) wynosi około 30 mili. 

zł, (Należność ta została odroczona z uwagi na 

osłabienie zdolności płatniczych rolników fu- 

tkniętych nieurodzajem w roku ub.). (A. W.) 
sz SZ 

WYWIEZIONO DOTYCHCZAS 8 TYSIĘ- 
CY WAGONÓW ŻYTA. Jak się dowiadujemy, 
dotychczasowy eksport żyta z Polski osiągnął 
cyfrę 8000 wagonów. Czynione są dalsze przy. 
gotowania do eksportu jęczmienia i pszenicy. 
Kontrakty wywozowe zawarto z Czechosł)- 
wacją, Danją i Helandja. 

WEKSLE ZA PODATKI NIE BĘDĄ PRZYJ- 
MOWANE. Ministerstwo skarbu zaprzecza 
wiadomościom, które obiegły prasę, jakoby 
rząd opracowywał projekt rozporządzenia © 
spłacie zaległości podatkowych wekslami. Min. 
skarbu nie zamierza wydać takiego rozporzą- 
dzenia, > 

KONTROLA DOSTAW ZAGRANICZNYCH. 
Min. skarbu przypomina okólnik z r. 1920, któ- 
rym wszystkie ministerstwa zawiadomionc 20. 
stały, iż „wszelkie państwowe zakupy zagrani- 
czne mogą być czynione tylko za uprzednią 
zgodą min. skarbu, które w miarę potrzeby za- 
sięgnie porady komitetu ekonomicznego mi- 
nistrów. W końcu tego okólnika ministerstwo 
zagnacza, że umów zawartych wbrew powyż. 
szym zasadom nie bedzie akceptować i nie do- 
starczy żadnych kradytów na ich zrealizowa- 
nie. Okólnik ten obowiązuje dotychczas. 

OBNIŻENIE STAWEK WALUTY EKS- 
PORTOWEJ. Wodług nowego zarządzenia dy- 
rekcji Banku Polskiego wysokość stawek wa- 
luty eksportowej przy wystawianin zaświad- 
czeń walutowych na eksport zboża zostało 
abniżona, jak nastenuje: za 100 kg. pszenicy na 
4.50 dol., 725 za 100 kg. żyta I jęczmienia na 
3.50 dol. Nowe to zarządzenie ma na celu uła- 
twianie eksporterom nabywania walut, 

—a()— 


GIEŁDA W*TSTATCKĄ, 


Waluty: Belgja 26.52, Holandja 241.20. 
Londyn 29.08, Nowy Jork 5.98, Praga 17.78, 
Szwajearja 115.80, Sztokholm 161, Wiedeń 
84.45. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zamknięcie. Paryż 24.55, Londyn 25.1114, 
Nowy Jork 5.18.1, Belgja 22.95, Włochy 21.30, 
Holandja 208.25, Berlin 1.23.3, Wiedeń 73, Pra- 
ga 15.35, Warszawa 86.—, Budapeszt 0.2.6. 
Tendencja spokojna. 

DOTAS WE OWE OKAZ REET S OAZY PRO A ŻÓIROKZĄ 


Operetka „Nowości“, 


„Sybilla“, operetka w 3 aktach M. Brody'ego 
i F. Martosa, muzyka W. Jacobi'ego. 
Wybór ostatniej premjery teatru „Nowo- 

ści" okazał się niezbyt fortuzmy. „Sybilla“ sła- 
ba muzycznie, nie zajmuje także układem sce- 
nicznym, a banalłność treści występuje tu 
szczególniej jaskrawo, Akcja osnuta na tla ro- 
mansu wielkiego księcia z. Sybillą, śpiewaczką, 
nie ma efektownych momentów, w dodatku 
poszczególnym scenom brak powiązania i 0d- 
powiedniego prowadzenia. Luki natury kon- 
strukcyjnej chciałby nadrobić reżyser Józefo- 
wicz, dokładając widocznych starań, by sztu- 
kę postawić na możliwie «wysokim poziomie. 
Jak każdą operetkę na scenie „Nowosci“ ce- 
chuje bogata szata dekoracyjno-kostjumewa, 
tak i „Sybilla“ została ujęte w jak najszersze 
ramy technicznych urządzeń, Ezczególnie se-na 
druga przedstawiająca pałae gubernatora zwra- 
cała uwagą piękną wystawą, a taniec „Czer- 
kieska* wykonany » ognistym zapałem przez 
corps de bałet, wpłynął na efekt. 

Partję tytułową kreowała z dużem powo- 
dzeniem p. Czernekówna, budząc zachwyt dla 
swych bogatych strojów rosyjskich. Rolę wiel- 
kiego księcia odtworzył p. Józefowicz, guter- 
natora grał z zacięciem p. Stefański. P. Roma- 
niszyn zbierał rzęsiste oklaski za znakomitą 
grę w roli Pietrowa i pięknie wykonane partje 
śpiewne. P. Pilarski (jun.) bawił, jak zawsze, 
publiczność kapitalnemi „kawałami, sl. 
Gatne nonan a a a aaa aa a ai m 0 | 


Nowe przepisy o pomocy szkolnej 
dia urzędników. 


Ministerstwo skarbu w porozumieniu z mi- 
nisterstwem oświaty wydało nowe przepisy 
normujące procedurę zwrotu urzędnikom nale- 
żności za wpisy szkolne ich dzieci oraz poda. 
jące warunki, od wypełnienia których zwrct 
ten jest uzależniony; 

Skarb państwa pokrywa koszta nauki za 
dzieci funkcjonarjuszy państwowych, które 
z braku miejsca w gimnazjach państwowych, 
uczęszczają do szkół Średnich prywatnych z 
pelnemi prawami, 

Na zasadzie $ 10 ustawy z dnia 9 paździer- 
nika 1923 r. zwraca się opłatę w szkołach śred- 
nich do wysokości 80 zł., w zawodowych 45 zł. 
miesięcznie. Kwoty powyższe wypłacane są 
za czas od 1 września do 1 czerwca włącznie. 
Jeżeli w szkołe nauka odbywa się i latam, te 
zwrot kosztów wpisu za te miesiące jest o tyle 
możliwy, o ile ogólna suma opłaty rocznej nie 
przekroczy w pierwszym wypadku 300, w dru- 
gim 450 zł, jako całokształt zwrotu za 10 mie. 
sięcy nauki, 

Dzieci uwolnione przez zarząd szkoły 04 
obowiązku płacenta wpisu, lub te, które korzy- 
stają ze stypendjum instytucji prywatnych, nie 
mają prawa pobierać zapomóg ża skarbu pań- 
stwa. Ponadto drieciom przysługuje prawo 
zwrotu opłaty szkolnej, o śle sprawują się nie- 
nagannie i uczą wzorowo. Dwukrotne nieuży. 
skanie promocji w jednej klasie fub dwukrotna 
zła nota ve sprawowamia w świadectwie Tò- 


cznem odbiera prawo do zwrotu opłaty szkol- 


nej. Aby uzyskać zwrot wpisów, należy ma 


początku roku szkolnego wnieść droga službo- 
wa odpowiednie podanie. 


-— 


| 
| 
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Lniesisnie prawne: ograniczeń | 
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- kościofa katolickiego, 
wicher, czy piorun za czarnym obłokiem, 


„Monitor Polski“ z 4 września 1925 r. NT. {ł cz Ppi - A ER 
= po 877, p e La or mi- A p T Boronia 

T z la -g0 Sierpnia TO- Prp ami > 
ku, zawierający następujące instrukcje, w Aygo, co eaea TOUN s á 
celem wykonania art, 25 konkordatu co do | Graj igw 12 
ustaw, rozporządzeń i dekretów, sprzecznych E a ANN) kościołów 
z postanowieniami konkordatu. wichr ostry — 

Celem ułatwienia władzom wykonawczym |a z nami idą w orszaku aniołów: 
zajmowania jednolitego stanowiska wobec prze- | wiara, nadzieją i miłość — trzy siostry! 
pisu art. 25 konkordatu, stwierdza się, że do PR ZEN 
przepisów prawnych, których jako sprzecz-| Więc grajcie dzwony na zwycięstwo nasze 
nych z konkordatem, a częściowo i z konstytu-| więc grajcie serca w MIŁOŚCI! == „Š 
cją nie należy nadal stosować wobec Kościoła | znam broń, co Świętsza nad krwawe pałasząj 
katolickiego 1 jego członków, zaliczyć należy | gdy zgoda w narodzie gości... 
następujące obowiązujące w województwach: 
krakowskien, lwowskiem, stanisławowskiem, | Do góry serca i dusze! 
tarnopolskiem i cieszyńskiej części wojewódz-| do góry! do góry! 
twa Śląskiego: i młodość ze złem się para!.., 

Dekręt nadw. z dnia 17 czerwca 1786 r.|Sztandar nasz wieje nad burzliwe chmury 
(odnośnie do postanowień dotyczących prezenty), |i nie załamie się w walk zawierusze, 

Dekret kane. nadw. z dnia 7 stycznia 1792 r.| nasz sztandar -— WIARA!.. 
(titulus mensae). Dekret kanc, nadw. z dnia 17 
kwietnia 1890 r. L. 846 (udzielanie tytułu sto-| Do góry serca i duszo! 
łu z funduszu religijnego). Dekret kane, nadw.| do góry! do góry! 
z dnia 2 kwietnia 1802 L. 151 o uregulowaniu |ta jedna przed nami droga — =+ 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego, tu-|i niczem piekielnej wichury 
dzież duchownych zakładów naukowych (ge- | zawieja, ` 
minarja biskupie). Dekret kanc. nadw, z dniajkiedy prowadzi bój imieniem Boga: 
1 września 1808 L, 17780, o obowiązku pleba- NADZIEJA!!! 
nów do zakładania i utrzymywania „fundus , 4 . 
instructus“. Dekret Kanc. nadw. z dnia 23|ldziemy tedy krok za krokiem 
stycznia 1812 r. L. 18 w sprawie oddania za.| w życie, co ciąglą walką się nazywa — 
rządu majątku bencficjatom parafjalnym. De- | wicher, czy piorun za czarnym cbłokiem, 
kret kanc, nadw. z dnia 29 paździemika 1812 r.| Czy na Źrenicach noc bez gwiazd straszliwa? 
L. 14200 (odnośnie do postanowień dotyczących | idziemy silni krok za krokiem są 
seminarjów). Dekret kanc, nadw. z dnią 30|w Życie, co ciągłą walką się nazywał... 
stycznia 1812 r. L. 1302 o odbieraniu inwenta- ANTONI WAŚKOWSKI. 
rza. Dekret padwomy z dnia 25 kwietnia 1817 
r. (Zb. ust. sąd. Nr. 1832) o postępowaniu w ra- 
zie Śmierci beneficjata. Dekret gub. z dnia 
9 września 1820 r. L, 42039 w sprawie zarządu 
interkalarnego i postępowania przy wydzierża- 3 
wianiu temporaljów plebańskich. Dekret kane. „Times“ o „Chłopach Reymonta, 
nadw. zdnia 31 października 1847 r. L, 37104 The Times Literary Supplement z 27 sier. 
o dotacji pogłównej dla zakonów jałmużniczych | pnia omawia „Jesień* (w nakładzie Jarroldsa 
Rozp. ces. z dnia 23 kwietnia 1850 r. (Dz. p.|i cenie 7 szylingów 6 pensów). Pochwaliwszy: 
p. Nr. 157) o ustarawianiu katechetów i profe-| przekład prof. H. M. Dziewiekiego, który „się 
sorów teologji, tudzież o uniwersyteckich stu-| przyjemnie czyta“ dzięki rozmaitości od poto- 
diach teologicznych. Rozp. Min. wyznań z dnia | cznych zwrotów i „amerykanizmów* do biblij- 
20 czerwca 1860 r. (Dz. p. p. Nr. 162) o pozby- |nego niemal stopnia wymowy i siły obrazu, sa~ 
waniu i obciążaniu majątku kościołów i bene-| mą książkę ocenia jako zajmującą mimo jej roz- 
ficjatów katolickich, tudzież zakładów ducho-|miarów i utrzymująca czytelnika od początku 
wnych. Rozp. Min. spraw. z dnia 13 lipca 1860| w napięciu dramatycznem. 
r. (Dz, p. p. Nr. 175) o pozbywaniu i obciążamiu Coprawda drobiazgowość opisu wiejskiegu 
majątków kościołów i beneficjów katolickich | życią czyni ją nieco obcą dla cudzoziemca, 
i zakładów duchownych. Reskrypę Min. wy-|a powiększają to wrażenie dziwaczne, a nieraz 
znań z dnia 15 kwietnia 1861 r. L. 3251/0. M. trudne do rozróżnienia od siebie imiona „chło- 
w sprawie pozwolenia na sprzedaż dóbr klasz-| pów“, Niemniej bezpośredniość i siła opisu wy- 
tornych, Ustawa z dnia 7 maja 1874 r. (Dz.) wołuje żywe wrażenie chłodu I smutku jesieni, 
p. p. Nr.”50), stanowiąca przepisy o uregulo-| mimo jej cudownego krajobrazu. Z ciekawo- 
waniu zewnętrznych stosunków prawnych Ko-| ścią studjuje on charakter Jagny i budzącą się 
ścioła kat., z wyjątkiem $$ 23—27 wł. i 82—34] pod wpływem uległości dla matki gotowość po- 
włącznie. Ust. z d. 7 mają 1874 x. (Dz. p. P-| ślubienia Boryny. Gdy zaś nastąpią obrzędy we: 
Nr. 54), którą reguluje się datki do funduszu selne, tryskające z nich życie, jego radość i je- 
religijnego, celem pokrycia potrzeb wyznania | go gorące barwy, mistrzowska „reżyserja” tłu- 
katolickiego. Ust. z dnia 1 maja 1889 r. (Dz. mnych scen, porywają nietylko folklorystę, 
p. p. Nr. 68) o poborac i emerytowaniu| gle każdego wrażliwego na piękno. Bo jest to 
systemizowanego personalu nauczycielskiego | książka. która porywa“, Zebr. 
w rzym. kat. i gr. kat, teologicznych zakładach a. rg 
naukowych diecezjalnych, Ust, z d. 7 stycznia | -R EWTN = 
1894 r. (Dz. p. p. Nr. 15) o polepszeniu pobo- Kici. 
rów dygnitarzy i kanoników kapituł metropo- Z kin krakowskich. 
litalnych, katedralnych i konkatedralnych Ko-| kino Sztuka: „Królowa niewolników“ według 
ścioła kat. Ww obrządku łacińskim, greckim i OT- powieści „Księżyc Tzraela Rider Haggarda. 
miańskim. Ust, z d. 19 września 1898 r. (Dz. 3 P hałas 
p. p. Nr. 176), mocą której wydaje się postano- Arcydzieło M. Kertesza Mi Ga a 
wienia o dotacji duchowieństwa kat. parafjal.| W prasie przez jedną UZ, a PRA tech- 
nego. Ust. z dn. 19 lutego 1902 r. (Dz. p. P- erai rę rozstąpienie się Morza Czorwonego 
Nr. 48), którą wydaje się postanowienia co do przed uciekającymi z niewoli egipskiej żydami, 
emerytury katolickich pasterzy duchownych, | Tego Samego tricku użył Bat O jn TIG 
pełniących obowiązki przy zakładach powszech. powodzeniem paramountowa żę j do 
nie użytecznych, tudzież kapłanów, sprawują. |W »Dziesięcioro Przykazamiaca . * omnąwszy 
; ? OF mnieć o litee 
cych służbę urzędników przy katolickich ordy-| treść, nie od rzeczy będzie a sna 00 
narjatach, konsystorzach i seminarjach bisku. | Tackich „danych, które posłużyły znan 18 mali 
pich Ust. z dnia 24 lutego 1907 r, (Dz. p. p. Nr| zutorowi „Onej” niedawno zmarłemu (oli 
56), którą ustanawia się podwyższenie minima]. | ©: T) Rider Haggardowi do napisania powiesei 
+. | Księżyce Izraela“ („Monn of Izracl“) będącej 
nego dochódu i emerytur duszpasterzy katolie- | > SZJ: F kodzie 
kich w miarę czasu służby. Ust. z dnia 28 mar- kę saga źródłem obrazów dla sławnego 0% 
ca 1918 r. ( Dz. p. p. 115), którą ustanawia się | 23 wa 
Aane minimalnego dochodu i poberów | „ Wydaną ona została w r. 1928, a DET 
spoczymkowych dla duszpasterzy katolickich, O ORAWA IRSZ, ZWI SIME W „dh: 
jakoteż minimalnego dochodu dygnitarzy | ka- Haggarda ze sławnym egiptologiem, dyrekto« 
Toików przy kapitułach metropolitalnych, ka- | "6 muzeum w Cairo, Gastonem Maspero, któ 
tedralnych i konkatedralnych Kościoła kato. |1Y osnowę dzieła omówił z aniren a Ii. 
lickiego, a to obrządku łacińskiego, greckiego przed szeregiem lat, Powie ti SRK” 
i ormiańskiego. nikim erte BBC da z tej tam] 
3 4. 5 mniej więcej epoki, z rych to nieprzetłoma. 
| Nie będą również stosowane do Kościoła sond Gotąd na język polski należy przede- 
katolickiego i jego członków wszelkie później. wszystkiem wymienić : „The Norls Desire“ 
sze Pa a ustawodawstwa byłych państw za- („Marzenie świata") napisane do spółki z A: 
R wink dów 00 P> 
yol AC wydaną po Śmierci autora „Krolo 
3 orzy”. 
eneee z ukazaniem się kerteszowskiego filmu 
wiąże się przypadkowe odkrycie przez niego 
kulminującej dziś gwiazdy kinematograficzneję” 
Marji Korda. Nie ulega wątpliwości, że przy 
padek kieruje losami sławnych artystów, als 
także i oko natchnionego odkrywcy. 

Sądząc po niebywałem powodzeniu „Królo- 
wej niewolników“ R, Haggarda należy się spoa. 
dziewać, że jakieś dobrze przewidujące kasę 
przedsiębiorstwo kinowe sprowadzi do Krako- 
wa drugą przeróbkę na ekran, znanej jego [4- 
wieści „Ona“ („Shi“) drukowanej w „Głosie 
Narodu“ niedawno. Film ten, w którym głów 
wną rolę gra tym razem Betty „Blyth, cieszy, 
się obecnie ogromnem powodzeniem na ekta- 
nach angielskich. Esjot. 
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Sursum Corda !... 
Idziemy oto krok zą krokiem 
w życie, co ciągłą walką się nazywa — 


RJ 


Zapiski literackie. 
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WIECZÓR MISYJNY 


« MUZYKALNO- WOKALNY :: 


odbędzie się we środę dnia 23 b. m. 

o godz. 8 w sali Sodalicyjnej przy Koše. 
św. Bartary pod kier. art. prof. L. Gro- 
dziekiej z łask. współudziałem pp. Past- 
Raszowej, p. Stegerówny art. scen., prof, 

i L. Bobilewieza, Z. Łakocińskiej, H. Bla- 
dowskiej, Naporzanki i orkiestry Związ, 

* młodzieży ręk.-przem. pod bat. p. Kara- 
siewicza. Na zakończenie cykl obrazów 
świetlnych z Misji Polskiej w Afryce. 
Bileły mona nabyć w Sodaliej| św. Piotra Kia- 
ware, Kraków, ul. św. Marka 25. 1392 


T E 


| Oryginalny tytuł. — Nie wiesz, przyjacielu, 
jak mógłbym zatytułować mój najnowszy zbiór 
|utworów? — Głosy z kosza. 
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KRONIK 


A KRAKOWSKA. | 


—n (pną 


Szkolnictwo 


zawodawe w nowej organizacji. 
MINISTERSTWO ZASTRZEGA SOBIE NADZÓR NAD SZKOŁAMI BĘDĄCEMI W STADJUM ; 


ORGANZACYJNEM. 


Jak już donosiliśmy, Ministerstwo oświaty 
wydało zarządzenie, aby wszystkie szkoly 
i kursy zawodowe podlegały bezpośrednio te- 
mu Kuratojrum, na którego obszarze się znaj- 
duą. Wskutek tego szkolnictwo zawodowe 
okręgu krakowskiego, które dotąd było pod- 
porządkowane Kuratorjum we Lwowie, prze 
chodzi w najbliższym miesiącu do Kuratorjum 
krakowskiego. 

Odnośne rozporządzenie Ministerstwa regu- 
luje zależność szkół zawodowych od władz 
w trzech zasadniczych punktach. — Pierwszy 
z nich orzeka, że wszystkie szkoły i kursy za- 
wodowe, bez względu na stopień naukowy, 
przechodzą pod ścisłą kompetencję odnośnego 
Kuratorjum, o fle organizacja danej szkoły 
opiera się na zasadach już ustalonych i przez 
Ministerstwo zatwierdzonych. 

Punkt, drugi dotyczy tych wszystkich szkół, 
które znajdują sią w stadjum tworzenia. Cho- 
dzi tu o szkoły i kursy techniczne, kolejowe, 
agro-techniczne (Średnie rolnicze), majstrów 
i dozoreów przemyslu artystycznego i państwo- 
wych seminarjów dla kształcenia nauczycieli 


do szkół zawodowych. W reasumpcji postano- | 
wień punktu 2-g0 wszelkie szkoły zawodayje 
świeżo powstające, względnie szkoły, których: 
organizacja jest w toku, podlegają na czas iwo urodzonych było chłopców 245, a dziew- 
tworzenia wprost Ministerstwu oświaty, a dO- ; zat; 230. $ 

piero po ustaleniu programów szkolnych prze- | 


chodzą pod bezpośredni 
szkolnego. 

Punkt trzeci omawia szczegółowo kempe- 
tencja kuratora szkolnego, jako zwierzchnika 
szkół zawodowych. Odnośnie do szkół wymie- 
nionych w punkcie l-szym to przysługują im 
tesame prawa, jak i wszelkim innym zasła- 
dom naukowym; szkoły będące w stadjun OT- 
gainzacyjnem, mogą być tylko wizytowane 
przez kuratora, który poczynione spostrzeżenia 
przedkłada Ministerstwu, jako opinję. Kurator 
ma prawo przedstawiania wniosków na utwo- 


zatząd Kuratarjum 


rzenie nowych szkół i kursów, na zamknięcie | 


I 
| kowie Dr Greger powrócił z urlopu i obiał urzę 


szkół, przeprowadza mianowania nauczycieli. 
nkreśla budżet itp. Kurator normuje wreszcie 
życie pozaszkolne młodzieży uczęszczającej do; 
szkół zawodowych, podległych Ministerstwu 


Przeciw samowoli p. insp. Janika. 


Ministerstwo oświaty dążąc do oszezędno. 
Ści w resorcie szkolnictwa, zredukowało etaty 
nauczycielstwa pu.szechnego w Krakowie 
z 491 na 461, zarzączająe podniesienie liczeb- 
ności dzieci w klasach do 50-ciu, Wskutek 
ograniezenia etatów, 30 sił nauczycielskich 
w naszem mieście okazało się zbędnemi, a in- 
zpektorat szkolny wygotował już listę osób 
przewidzianych redukcją, Ponieważ około dzia, 
sięciu wysłużonych nauczycieli i nauczycielek 
wniosło podania o przeniesienie ich w stan 
spoczynku, przeto liczba nauczycieli zagrożo- 
nych utratą posady w Krakowie zmniejszyła 
się do 20-tu. 

W ubiegłą środę insp. Janik wezwał do sis- 
bie 20 nauczycieli i, nauczycielek i oświadczył 
im, że muszą albo zrzec się etatu i przejść na 
sily kontraktowe w Krakowie, albo też iść na 
prowincję. Postąpienie insp. Janika wywołał» 
wśród nauczycielstwa krakowskiego Ogrozine 
rozgoryczenie, gdyż wśród osób proponowa. 
nyeh przez p. Janika na stanowiska zastępcze 
znalazio się parę nauczycielek mających pe 


kiitaneście lat służby! Delegacja sprzymiecrzo-| 


Firmy żydowskie zgłaszają bankructwa. 


Jak się dowiadujemy, w ostatnim czasie 
szerog firm krakowskich zgłosił do sądu upa. 
dłości. Lista firm zbankrutowanych jest nastę- 
pująca: Adolf Gastman krawiec Zielona 14, 
„żeliwo” Ska z ogr. odp. Zwierzyniecka 83, 
Jują Rottenberg kupiec Kalwaryjska 18, Gize- 
la Brand skład obuwia i bielizny Starowiślna 6, 
Zygmunt Serafin kupiec Sobieskiego 8, Samuel 
(Wiener fabryka kapaluszy Krowoderska 78, 
Saul Perlstein kupiec Miodowa 5, Juljusz Rott- 
þerg Dietla 53, „Pokucie* Ska ako, ul. Pańska 
10, Zygmunt Billet kupiec i dzierżawca hotelu 
„Monopol“ Gertrudy 6, Jakób Dreyfuss właści- 
ciel restauracji „Astoria“, Ernestyza, Mikołaje- 
wiez właścicielka składu towarów bławatnych 
Sienna 1, Stanisław Ziemiański skład węgli 
i drzewa Pawia 8, Izrael Regenbogen towary 
bławatne Krakows'a 12, Izrael Kluger, Eljasz 


nego z p. Janikiem „Ogniska* poruszona doj 


głębi niezwykłemi metodami inspektora krako- 
wskiego, interwenjowała w tej sprawie zaró- 
wno w Radzie szkolnej, jak i w Kuratorjum. 

P: Janik nie może według własnego widzi. 
misię usuwać nauczycieli ze stałych posad. 


Decyzję w tym względzie musi powziąć do- ;Sta w najbliższych dniach roześle zaproszenia 
piero po przedstawieniu sprawy Radzie szkoł-! 00 szeregu wybitnych osobistości naszego mia- 


nej i uzyskaniu od niej zgody na osoby prze- 
znaczota do redukcji z etatów. Nieobliczalne 
niejednokrotnie kroki p. Janika muszą pozosta- 
wać pod kontrolą Rady szkolnej, by nauczy. 
ciełstwu nie stała się krzywda! Zresztą czy le- 


kowie małżeństw 181, w tem chrześcijańskich 


dów 20. 


i dowanie. 


„GŁOS NARODU*, dnia 21 września. 


wyposażona w umywalnią dla przyjeżdźającej 
i odjeżdżającej publiczności: Wszystkie te 
uchwały i urządzenia będą miały duże znacze. 
nie dla rozwoju ruchu autobusowego, którego 
widcki dotychczas były u nas niedoceniona, 


RUCH LUDNOŚCI W LIPCU B. R, 
W ciągu miesiąca lipca b. r. zawarto w Kra- 


159, żydowsikich 22, urodziła się żywo dziec: 
475, Ślubnych 880, nieśłubnych 95, w tem z maf- 
żeństw żydowskich rytualnych 31. Wśród ży 


Nieżywo przyszło na Świat dzieci 17, W tym 
samym okresie czasu zsurło w Krakowia osób 
259 — miejsowych 171, ohcych 88. Liczba 
zmarłych w szpitalach wynosiła osób 138. — 
Z przyczyn Śmierci najwięcej przypada ną gru- 
źe, nowotwory i choroby Orznuiezte Berea. 
Wśród zmarłych było chrześciian 220 a ży- 


=, Wi. 
Kraków, 20 września. 
Niedziela 20: św. Eustachego. 
Poniedziałek 2f: $. Mateusza Ap. Ew. 
Poniedziałek 21: wschód słońca o go- 
dzinie 5.45, zachód o 18.01. 


OSOBISTE. Prezes Izby skarbowej w Kra. 


BELEGACJA FANABU W KRAKOWIE. 
Jak się dowiadujemy, w przyszłym tygodniu 
przykędzie do Krakowa deleeacia Fanara. zło- 
Żona z metronolitv ehaleedońskiceo Joachima. 
metronolity z Sardes Germanosa i draromanx 
z Fanara Irydyoną Konstamtinitisa. Deleracja 
zamieszką w województwie, a w Ciącu swero 
jednodnioweso pobytu w Krakowig zwiedzi 
zabytki miasta. 

JURILEUSZ SOLSKIEGO, Prezydium mia- 


sta z zaproszeniem do wzięcia udziału w pierw 
szem zebraniu, mającem na celu zawiązanie ko- 
mitetu obywatelskiego ku uczcezeniu 50-lecia 
pracy sceniczngj Tdwiką Solskiego, Posiedzenie 
to odbędzie się w niedzielę 27 b. m. o godz. 


ARESZTOWANIE AWANTURNIKÓW. D. 
18 b. m, o godz, 10 wieczór aresztowamo Józefa © 
Kozłowskiego, który naa dworcu osobowym E 
skradł g pocztowego wozu pakunek przesył- H 
kowy. Kozłowskiemu usiłowali ułatwić uciecz- 6 
kę jego towarzysze: Ludwik Weiss, Maria Re. | È 


kich do aresztów policyjnych pod „Telegrafen*. Ii 
WYROK UWALNIAJĄCY W PROCESIE /K 
0 NADUŻYCIA POCZTOWE. W patek 18 bm.. $ 
późnym wieczorem zakończyła się rozprawa f 
w sądzie krakowskim o nadużycia pocztowe. f 
Na podstawie werdyktu sędziów przysięcłych | 
zaprzeczającego główne pytania 12-ma głosami. | B 
trybunał wydał wyrok uwalniający wszystkich H 
oskarżonych od winy i kary. z 
— u - 4 
Zawiadomienia 1 komunikaty. |: 
ZABAWA OGRODOWA z rozmaitemi nie- |] 
spodzinakami odbędzie się w niedzielę 20 b. m. i 
o godz. 3 w ogrodzie „Domu Żolnierza“ przy jE 
ul. Mogilskiej. Poza tem o godz. 6 wieczorem ijf 
urządzona będzie zabawa taneczna dla wszyst. || 
kich w sali „Domu Żołnierza. Przygrywać bę-|B 
dzie orkiestra. Zabawę urządzają Koła T. S. L.IẸ 
Repertuar Teziru im. J. Sławaeziezo. 
Niedziela popoł: „Nowi panowie“ (gość. 
występ J. Leszczyńskiego); wieczór: .Śluby 
Panieńskie* (gośe. wyst. J. Leszczyńskiego! 
Poniedziałek: „Jutro pogoda* (gość. wyst. J. 


OTe A TY 


Sklepy Linia A-B I €-D 


Poleca w wielkim wyborze 


|CZEKOLADĘ| 


znaną ze swej dobroci. 


ZZTROTAK EEŚ BETON 


Leszczyńskieg0). RZJESĘE 
Wtorek: „Śluby Panieńskie" (U. przedzt. > 
szkolne). Zycie sporiewe. 


Repertuar Operetki. "z i= 


Niedziela: Po poł „Targ na dziewczęta”; | PIŁKA NOŻNA: 
aden ag B KL. C © PUHAR P, Z, P. N, 
onie AOKI y i 
Repertuar teatru „Bagatel, Pogoń — Legja 3:1 (3:0). 
| Zasłużone zwycięstwo Pogoni. Legja nie 


Niedziela: „Dr Stieglitz“: i 
TO i Sportowem swem zachowaniem się na boisku 
UCIECHA: „Zwycięzcy przestworza”, | denerwowała publiczność i graczy p:z+oiwnika, 
WANDA: „Potęga brylantów". i TE ogoń mimo wyjścia na boisko z trzema 
WARSZAWA: „Dziewczę z karuzeli". graczami rezerwowymi grała do pauzy na po- 
NOWOŚCI: „Czy pomnisz nocy czar”, łowie AŻ stronie przeciwnika. Po panzie gra 
otwarta, 


SZTUKA: „Królowa niewolników", i ? 
Í Wynik ten okazał, że wyniki rozgrywek z Les 


pszem rozwiązaniem sprawy nie byłoby zwcl-|12 w magistracie m. Krakowa. 
nienie za służby wysłużonych nauczycieli, któ- SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ zamknie 
rych w Krakowie jest około 40-tu i zastąpienie |wpisy z dniem 30 bm, W pierwszym semestrze 
ich siłami przeznaczonemi do redukcji? wykładane będą: Hygiena społeczna (prof. Ga- 
W związku z tem zwracamy uwagę p. insp. | dzikiewicz), Bibljotckarstwo (dyr. Baran), De'en- 
Janika, że przymus szkolny w Krakowie nie ,mikarstwo (red. Bartoszewicz), Ekonomja spo- 
jest przestrzegany i że kilkaset dzieci — jak | łeczna (prof. Wroneewicz) itd. W dziale ogólno- 
nas informują — nie uczęszcza do szkoły. Zaj kształcącym: historja sztuki, literatura pow- 
jęcie tych dzieci w szkole uczyniłoby reduko-iszechna, historja kultury nowoczesnej, język 
wanie nauczycielstwa zbędnem! į francuski. _. Celem umożliwienia korzystania 
| z wykładów szerokiej publiczności, odbywać się 
| one będą w godzinach popołudniowych i wie- 
sem Wszelkich informacyj udziela kan- 
|celarja szkoły, ul. Karmelicka 32, H p., od go- 


e, m 

"Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu- 
nikują: Jeszcze tylko kilka dni bawi w Kra- 
kowie Jerzy Leszczyński, tak sympatycznie 
przyjmowany podczas obecnej gościny, Swiet- 
ny artysta gra jeszcze dzisiaj w „Śubach pa- 
nieńskich*, zaś w poniedziałek i we Środę po 
raz ostatni szaloną farsę amerykańską „Jutro 
pogoda“. To będą ostałmie jego występy na 
przedstawieniach publicznych, gdyż wtorkowe, 
środowe i piątkowe „Śluby panieńskie" zaku- 
piene są przez Akademję handlową i przez 


REDUTA: „Rin-Tin-Tin*, \ z 
Row. ” Odmieni ec" i „Strzelający de. |5i4 © puhar K. Z. P. N. były niezasłużone, 
gar", Sędzia p. Pajączkowski, bardzo drhry. 


Amatorski K. S.__ Cracovia, W niedzielę 20 


Amatorskim K. S. z Król. Huty. Drużyna ta, 
która w tegorocznem mistrzostwie Polski ode- 
grała poważną rolę, bijąc Wisłę i ŁK. 8. 
ma za sobą świetna wyniki tak z najlepszemi 
drużynami krajowemi, jak i zagranicznemi. 
W Król. Hucie pokonane zostały: Pogoń, War- 
ta, Wisła; wszyscy zać pamiętają sensacyjna 
klęski Sparty praskiej (4:2), Nirnbergu (3:0), 
Cechie_ Karlin (3:0) i t. d Niedzielne spotka- 


i Dawid Biegeleisenowie Mostowa 1,  Eisig 
Griinschlag dzierżawca cegielni Dietla 85, Ka- 


rol Rawczyński wł. przedsiębiorstwa elektro-. 


technicznego św. Jama 8, Two przemysł handl. 
„Polski Targ“ Szpitalna 15, Samuel Reicher 
handel kolonjalny Krakowską 12, Adolt Ried- 
ler towary tekstylne Floriańska 36, Chaim 
Steinhauer £ Zygmunt Braw Bożego Ciała 8, 
Baruch Klamka krawiec Rabina Meiselsa 6, 
Józef Meilech Thaler skład obuwia Dietla 21, 
5. i D. Weizman Miodowa 13, Szaja, Singer 
skład żelaza Józefą 11, Samuel Leibel, Paweł 
Podgórski wł. młyna i piekarni, Bank Wzaje- 
mnego Kredytu Basztowa 8, Mojżesz Betteśl 
kupiec towarów papierowych, Izrael Rosenfeld 
Estery 5, Salomon Jonasz Reiner Wolnica 14, 
Salomon Dym towary bławatne, Fredek. Grub- 
ner handel galanteryjny Miodowa 6. 


*— 00— 


UCZCZENIE ZASŁUG OBYWATELA 
I UCZONEGO. 

We czwartek, 17 b. m, w godzinach popoła- 
dniowych udali się do mieszkania prof. Dra Jô- 
zela Restafińskiogo: rektor Uniw. Jag. prof. Dr 
Michał Rostworowski z dziekanem Wydziała 
filozoficznego Drem Michałem Siedleekim ce- 
lem wręczenia prof. Rostafińskiemu dyplomu 
i odznak Komandorji Orderu „Polski Odrodzo- 
nej“, Przy wręczeniu podnieśli zasługi prof. 


Rostafińskiego jako uczonego i obywatela i wy- 
razili mu głęboką wdzieczność imieniem Um- 
wersytetu. 


boo 50-56 >bi4- > 1 
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TORTEPIAN 
SIARKA 
PIANOLE 
PHONOLE 
FISHARMONJE 


Stale na składzie olbrzymi wybór instrumen- 
tów nowych i używanych, 


FPrzedslawicielstwo 20 pierwszorzę” 
dmyth fabryk światowej stawy. 


R 
Sprzedaż ra raty, Gann'si bezpłatnie, 
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d 
KRAKÓW NA TARGACH WSCHODNICH 
Na V. Targach wschodnich we Lwowie 
w pawilonie Związku miast, m. Kraków wystą- 
wiło następujące eksponaty: w dziale kultury 
1 sztuki: akwarelą Zawiejskiego, przedstawia- 
jaca Teatr miejski im. Słowackiego, plany 
teatru i zdjęcia fotograficzne wnętiza, projekty 
dekoracyjne do sztuk pędzla artystów malarzy 
Frycza i Krassowskiego, zdjęcia, fotograficzne 
scen ze sztuk Wyspiańskiego, Nieboskiej Ko- 
medji Krasińskiego i in. — Muzeum Narodowe 
wystawiła fotograficzne wnętrza Muzeum oraz 
dwa projekty przyszłego gmachu Muzeum, wy- 
komame przez prof. Szyszko-Bohusza. — Aschi. 
wim aktów dawnych nadesłało fotografją 
wnętrz Archiwum, Muzcum techn. przem. fotr- 
graficzne wnętrzą muzealne i warsztatów. =- 
W dziale szkolnym wystawione były tablież 


stałystyczne ruchu szkolnego. W dziale tech- 
| icznym budownictwo miejskie wystąpiło z pro- 


jektami nowych domów miejskich czynsza. 
wych, budujących się przy ul.: Syzokoi Wy. 
bickiego i pod Kopcem Krakusa. Krakowska 
spółką mieszkaniową przedstawiła plany wybu. 
dowanych domów czynszowych w Krakowi. 


w. SPRAWIE UTWORZĘNIA DWORCA 
AUTOBUSOWEGO W KRAROWIE 

Komisją magistracka | opini r 
chylną, wobec czego A mo w. 427 
Easan dworca na pl. św, Dacha Jeszcze w je- 
siennym sezonie, Równocześnie z inicjatywy 
Polsk. Zw. Turyst. ukonstytuował się przy nim 
Związek koncesjonarjuszy autobusowych w 
Krakowie, który z okazji utworzenia dworca 
autobusowego, jako przymusowego punktu wy- 
lazdu 1 przyjazdu dla wszystkich autobusów, 
jednomyślnie uchwalił na wszystkich linjach 
autobusowych wychodzących z Krakowa ujed- 
nasiajnić typ biletu i jego sprzedaż, cenę i roz. 
klad jazdy, 

Przy samym dworcu będzie w najbliższym 
czasie zbudowana stacją benzynowa oraz przy- 
fana stała służba dla mycia wozów, zaś w 3% 
zonie wiosennym wybudowana będzie poecze- 
kalnia dla pasażerów z kasą sprzedaży biletów, 


dziny 8—5 po poł 

RURS NAUCZYCIELSKI DLA BIAŁORU. 
SINÓW I POLAKÓW KRESOWYCH. Onegdaj 
odbyło się otwarcie kursu dokształcającego Jla 
nauezycieli szkół powszechnych. Na kurs przy- 
jęto 40 Białorusmów i 40 Polaków nauczyciel: 
z kresów wschodnich. Znaleźli oni pomieszcze- 
nie w budynku poszpitalnym na Wawelu. Kurs 
potrwa rok, a kształcić bądzie nauczycieli głó- 
wanie w historji i lteraturzo polskiej. 


Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. |] 


Obecna wystawa grafiki, obrazów i rzeźb w Pa- 
łacu Sztuki przy pl. Szczepańskim potrwa do 
czwartku 24 bm. W niedzielę 27 bm. zostanie 


otwartą o godz. li-tej przed południem nowa A 


wystawą, 


WYKŁADY Z LITERATURY FRANCU- 
Française“ | 


SKIEJ. Towarzystwo „Alliance 
wznawia cykl publicznych i bezpłatnych odczy. 
tów z dziedziny literatury francuskiej: pierw- 
szy wykład odbędzie się we wtorek 22 b. m. 
o godz, 7 wiecz, w gmachu IV gimn., ul. Krup- 
nicza, pod tytułem: „L* évolution de l'âme 


francqaise vue à travers la littérature franqai- | "== 


se", Prelegentem będzie prof. B. Hamel. 

TYDZIEŃ POLICJANTA rozpoczyna stę 
dzisiaj w miedzielę uroczystem natożeństwem 
w katedrze Wawelskiej. Atrakcjami Tygodaia 
będą: akademia w Starym Teatrze, przedata- 
wienie Kościuszki pod Racławicami ną boisku 
T. S. Wisłą o godz, 3 1 5 po południu, radj> 
koncerty w sali Muzeum Przemysłowego, oraz 
wielki raut urozmaicony różnymi niesrodzian- 
kami w Świeżo odnowionych salach Starego 
Teatru. 4 | 

ODWODNIENIE MIASTA, W bieżącym so- 
zonie budowlanym zostajy wykonane kanąty 
miejskie w ulieach: Polnej, Skwerowei. Debo- 
wej i Konfederackiej w Drbnikach na długości 
550 m. b., w nowo otwartej ulicy obekt drovi 
pod Kopcem Krakusa ma długości 160 m. b. 
w uliey Celnej w Podgórzu na długości 150 
m. b. w ulicy Friedleina na Krowodrzy na dł 
gości 520 m. b. s 

WYPADEK LOTNIKA RUMUŃSKIEGO. 
Lotnisko w Rakowicach zostało wczoraj wia- 
czorem zawiadomione telefonicznie , że jeden 
z pilotów rumuńskich jadące z Krakowa do Pra- 
gi, musiał lądować miedzy Dziedzieami a Chy- 
biem z powodu defektu motoru, Na pomoc lo- 
tnikowi rumuńskiema wysłano natychmiast 
z Krakowa jeden aparat. 

REJESTRACJA BEZROBOTNYCH PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH, Związek zawa- 
dowy urzędników prywatnych w Krakowie. 
Sławkowska 6, zawiadamia, że przeprowadza 
rejestrację wszysthieh pracowników bezrobot- 
nych umysłowych województwa, krakowskiego, 
codziennie ed godz. 7—9 wieczorem w sekre. 
tarjacie Zwiazku. Bezrobotni pracownicy umy- 
słowi z prowincji mają się zgłaszać listownie 
przy równaczesnem dołączenia znaczka poez- 
towego. Związek przeprowadza rejestracją €e- 
lem uzyskania zapomogi rządowej. Termia 
zgłaszamia unływa z dniem 30 b. m. ` 


nie Cracovii z Amatorskim K, 8. (pierwsze wo- 
góle) będzie zarazem uroczystością wewnętrzną 
Gracovfi: jubileuszem 15-letniej gry w barwach 
klubu honorowego kapitana Cracovii, Tadeusza 
Synowca. Jesteśmy pewni, że szerokie rzesza 
zwolenników powitają ostatni (na teraz) wy- 
stęp „ojca Żyły) na zielonej murawie ze szcze» 
rym entuzjazmem, 

Jutrzenka__Uranja, Dzisiaj o godz. 4 po 
południu na boisku Jutrzenki odbędzie się 
spotkanie Jutrzenka-—Urania. Zawody te za- 
powiadają się bardzo interesujące ze względu, 
że obie drużyny wystąpią w swych najlepszych 
składach. Poprzedzą zawody drużyn młodszych. 

Warszawa—TLwów, Dzisiaj w parku Sobie- 
skiego w Warszawie rozegrane będzie spotka- 
nie piłki nożnej pomiędzy reprezentacjami sto- 
licy i Lwowa. Drużyna stołeczna składać się 
będzie z następujących graczy: Domański, Czaj- 

| kowski, Bulanow M, Tupalski, Śliwa, Szenajcb, 
Hamburger, Loth TI, Grabowski, Łańko j Kry- 
gier, Rezerwowi: Amirowicz, Pueman, Czyżew: 
ski, Emchowicz i Zoller, 

mm EJ 


szkoły krakowskie. 
I a 
MUZYKA KOŚCIELNA, 

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę 
dn. 20 b.'m. podczas Mszy św. o godz. 12 
p. M. Ambrosowa (śpiew), Dr. Bt. Szwarzen- 
berg.Czarny (skrzypce), Z. Łakocińska (orga- 
ny) wykonają utwory religijne. 

CEEA 
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OWEN ECON WY ZYC EN: 50 (38 
Kajlepsze i najtańsze są 


IWODY MINERALNE 


Ę flrrtty 
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Bilińska, Giesshithler, Selterska, 
Ems, Vichy, Karisbadzka, Merlen- 
had, Eissingen, Salvator. 


Nie ustępują ons w niczem órogim wodom 
zagranicznym. 13 


b. m. o godz. 4 po poludniu spotka się Cracovia 
z mistrzowską drużyną Górnego Śląska — 


Jedyna Polska 
Krajowa Firma 


Miewnia DZWONÓW 


Braci Felczyńskich 
W KAŁUSZU i PRZEMYSŁU 


KAŁUSZ, w. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYSL, ul. Krasińskiego 63. — Teleion Nr. 108, 


Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach kraje 
wych i zagranicznych. 


Dostarcza dzwony harmoniine jakoteż pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tomach z metalu (bronzu) najiepszego o głosie czy- 
stym i donośnym. ć , 
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją ezystej 
harmonii do dzwonów starych już istnie jących. K 
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemoniowujć 
stare systemy na nowe. AA 
Posiada stałe na składach wielką ilość dzwonów już gotowy: 
rozmałigó wadze i tonach. MEK API 
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia w:asūy s += 
w A A gdyby Mów przez” nas dostarczone Bie odpowia- 
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosziem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej 


Ceny najniższe. 1202 Spłata ratami. 
Wielka ilość listów poskwałnych do przegiądu. 


Str. &. „GŁOS NARODU*, dnia 21 września. m Nr $48. 
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Fajny ma suknie 
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skład maicriajów Bławatzych 


JAN SIEKIERSKI| 


| Kraków, Fiorjańska 30, I. piętro 
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